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Przegląd Polityczny.
Sytuacyę wewnętrzną w Austryi wyczerpują 

dziś listy nasze wiedeńskie, do nich też czytel­
ników odsyłamy. List korespondenta naszego (K) 
zawiera także niektóre ciekawe szczegóły z po­
lityki zagranicznej. Zamieszczamy nadto sprawo­
zdanie z pierwszego po Nowym Roku posiedzenia 
Izby, które niemal wyłącznie poświęcone było 
rozprawom nad projektem ustawy przeciw lichwie.

Do Gaz. Lwów. telegrafują z Petersbnrga. że 
jenerał Albedyński przemawia za zaprowadzeniem 
sądów p rz y s ię g ły c h  i sędziów pokoju polskiej na­
rodowości w Królestwie Polskiem.

K8. Bistnark przedewszystkiem zajęty jest re­
formą podatków. Cały kierunek publicystyki rzą­
dowej w tę stronę jest wymierzony. I  tak , aby 
wykazać korzyść z podw yższenia podatków me- 
Btałych a  zniżenia stałych i uwolnicma gmin od 
dodatków podatkowych, niekiedy bardzo uciążli­
w ych, zamieszcza Nordd. allg. Ztg przykłady 
z budżetów angielskiego 1 francuskiego, które 0- 
pierają się głównie na opłatach konsumcyjnych, 
cłach, monopolach i opłatach hipotecznych. Bud­
żet francuski dochodów niestałych rzeczywiście 
przyniósł w r. 1880 w porównaniu z rokiem po­
przednim 187 */a milionów więcej i wynosił w 0- 
góle 2 miliardy 282 7/io milionów.

Ponieważ opozycya przeciw ks. Bismarkowi 
zasłania się często tern, iż kanclerz żadnego mi­
nistra dłngo znosić nie m oże, a przedewszyst­
kiem zarzuca m u, że się pozbył Camphausena 
i Delbrticka, przeto Nordd. allg. Ztg ogłasza ko- 
respondencyę z r. 1877, zostającą w ręku kan­
clerza, a  z której wykazuje się , że ministrowie 
ci ustąpili na własne żądanie, mimo że kanclerz 
chciał ich zatrzymać.

Radzie związku niemieckiego przedłożony zo­
stał projekt ustawy o zabezpieczeniu robotników 
w kopalniach, hntach i fabrykach na przypadek 
śmierci lub kalectwa. Obszerna ta ustawa obja­
śniona wyczerpującemi motywami, zasadza się 
głównie na tem , że we wszystkich zakładach po­
ruszanych parą, wodą, gazem, powietrzem itd 
poszkodowany na życia lub zdrowia robotnik ma 
prawo do wynagrodzenia, równającego się dwóm 
trzecim częściom jego zarobku, a  fundusz wspar­
cia ma być utworzony z opłat fabrykantów i 
przedsiębiorców, oraz z funduszów gminnych na 
ubogich. Nie będziemy tu wchodzili w szczegóło­
wy rozMór ustawy, która dopiero po jej ocenieniu 
Przez Radę związkową, przyjdzie przed parlament.

a ona zaś stronę także polityczną, gdyż insty-
ya wsparcia zostawać będzie pod zarządem 

państwa i jest obowiązkową; państwo zatem bez­
pośrednio ma wpływać na asekuracyę życia; ma 
również socyalne znaczenie ta ustawa, gdyż «- 
sekuracya nie opiera się na opłacie przez ase­
kurowanego sk ładanej, lecz obowiązuje służbo- 
dawcę i fundusze gminne wsparcia, asekurowa­
nego zaś uwalnia od ciężaru zabezpieczenia się.

Germania dowiaduje s ię , że Ojciec św. pozwo­
lił dwom kapitułom katedralnym w Prusach, w 
dyecezyach, których biskupi nie ż y ją w y b r a ć  
Wikarych jeneralnych. Dziennik ten sądzi jednak, 
iż niezadługo okaże się, iż wikarzy ci nie będą 
w stanie wobec ustaw majowych czynić zadosyć 
obowiązkom urzędu swego, gdy przyjdzie do ob­
sadzania opróżnionych probostw.

Nord zwraca na to uwagę, że ruch anti-semi- 
cki w Niemczech nie znajduje żadnego poparcia 
ze strony katolików, bo jest to walka protestan­
tów z żydami, a przyczyny tego szukać po części 
należy w walce państwa z Kościołem katolickim.

Jutro mają obie Izby francuskie przystąpić do

wvboru prezesa. Baudry d’Asson pozwał Gambettę, 
że nie b«-dąc w tej chwili prezesem Izby, z im u je  
mieszkanie prezesa Jest to drobna szykana ze 
strony legitymisty. Izba ma się zająć następnie 
u s ta ją  drukową i reformą wyborczą, mianowicie 
względem zaprowadzenia wyborów zbiorowych. 
Standard przewiduje, że Gambesta w tym jesscze 
roku zostanie prezydentem republiki.

O zamknięciu obrad nad adresem w Izbic niż 
szej angielskiej niesłychać dotąd. Rrąd zamierza 
pod >bno przeczekać jeszcze cierpliwie ten tydzień 
a potem żądać uchwalenia nowej ustawy o zamy­
kaniu dysknsyi na ż ą d a n ie  większości ł  by. TTgtv 
wa ta ma się zwać c lo tu re -b ill . Dzienniki liberal­
ne dopominają s ię  stanowczo zawieszenia iak uaj 
śpieszniej ustaw konstytucyjnych w Irlandvi.

Wczoraj już przyniósł nam telegram treść spra­
wozdania z poniedziałkowego posiedzenia Izby gmin. 
Parnell oświadczył wyraźnie, iż mowy jego niektó­
re mogą być tłumaczone, jakby chciał rozbić pań­
stwo ; chciał on jednak powiedzieć tylko, że Idan- 
dya będzie na drodze pokojowej dążyć do przywró­
cenia niezależności swej parlamentarnej, która mo­
że z czasem doprowadzić do odrębności politycznej 
ale nie zaleca on rozlewu krwi; twierdzi jednak, 
że5 potrzeba na to odzyskać własność' ziemi po­
siadanej przez lordów angielskich i jeżeli wła­
ściciele ziemi będą umieli uważać interes swój za 
związany z interesem kraju. Ale pierwszy krok 
zawieszenia konstytucyi będzie hasłem wstrzyma­
nia wszystkich czynszów dzierżawnych. Parnell 
przyznał, że przejście ziemi z ręki lo rdów do rąk 
rolników, będzie rozbiciem potęgi Anglii. Tak 
otwartego wypowiedzenia wojny nie  ̂ słyszano je­
szcze z trybuny parlamentu angielskiego.

Wrażenie, jakie wywarł ostatni okól nik Porty 
jest w ogólności dobr m. W kołach dyplomatycz­
nych mają powód przypuszczać, że Turcya propo­
nując od siebie nowe układy, przekracza ju*. tem 
samem granicę koncesyj, jaką sobie notą paździer­
nikową zakreśliła. Spodziewają się więc z łój stro­
ny skłonności do zgody. Odpowiedź jednak na 
świeże propozycye Turcyi nie będzie daną bez­
zwłocznie ; względy należne Francyi wymagają 
bowiem tego, aby Francya sama pierwój dalsze 
postępowanie na drodze dążącćj do sądu rozjem 
czego uznała za bezskuteczne i nie prowadzące do 
celu, poczem nastąpić depiero będą mogły ukła­
dy z Turcyą w Konstantynopolu, a jeśli te do­
prowadza do zgody między Portą a  mocarstwami, 
pozostanie tylko zadanie skłonienia Grecyi do ich 
przyjęcia. Dyplomaci obiecują sobie w tej mierze 
dużo po wpływie głosu Rosvi. Skoro Rosya po­
pierać bed de usiłowania innych mocarstw, co dziś 
jest bardzo prawdopodobnem, zniknie dla Grecyi 
nadzieja dywersyi, jaką by w wojnie z Turcyą 
zrobić mogły na jej korzyść jednoczesne ruchy 
w Bnłgary! i Rumelii wschodniej a w takim razie 
widok nieuniknionej klęski może ją  wstrzyma od 
awanturniczego działania.

Projekt adresu skuoczyny w odpowiedni na 
mowę tronową ks. Milana jest gotowy i znnewne 
bez długiei dysknsyi przyjętym zostanie. Wyraża 
on" zadowolenie Izby z zamierzonych reform w 
sprawach wewnętrznych a w zewnętrauych polega 
z zaufaniem na patryotyzmie rządu.

Wczoraj Wiener Z eitung  przyniosła d a  
wno oczekiwane nom m aeye nowych człon­
ków Izby panów. Przebieg tej sorawy zwią­
zanej ściśle z w ypadkam i dni ostatnich, 
jest w n a jd ro b n ie jsz y ch  nawet szczegółach 
już znanv. Gabinet hr. Taaffego użył słu­
żącego każdemu rządowi prawa i zscho- 
wał nietkniętą prerogatywę Korony. Postą 
pił sobie zatem, jak przystało na rząd dbały

o powagę Korony i władzy. Nowo miano­
wani parowie należą do różnych odcieni 
wielkiego obozu autonomicznego, ale powo­
łanie ich do Izby panów nie zmienia jej 
większości dotychczasowej. W  miejsce dzie­
więciu członków, którzy ubyli wskutek 
śmierci, Monarcha powołał dwunastu no- 
wych.

Na tem ogranicza się ze stanowiska o 
gólnego ten czyn rządu, który chciano, jak 
rawsze, niesłychanie wyssrubować, aby n- 
knć s niego broń stronniczą. Co s?ę jednak 
kryju naszego tyczu, powołanie nowych 
członków Izby panów stanowi dalsze sto 
pniowe ścieśnienie f tru n k ów  między nim 
a monarchią, i z tego już względu mnsimy 
je z prawdziwem politycznem zadowoleniem 
powitać. Liczba Polaków, zasiadających w l-  
zbie w yższej, jest, jakeśmy nawet kiedyś 
na to zwracali uwagę, za mała, ze względu 
tak na wielkość, jak zwłaszcza polityczne 
znaczenie Gslicyi; nie odpowiada ona ani 
ważności tego kraju koronnego, ani jego 
reprezentacyi w Izbie posłów. Nowe nomi- 
naeye przywracają pod tym względem w r-e- 
wnej, acz niezupełnej jeszcze mierze, pożą­
daną równowagę.

Nierównie jednak większe znaczenie ma 
wybór osób , powołanych na parów z na­
szego kraju.

Widzimy w nim myśl przewodnią, za­
sługującą na największe uznanie, tem wię­
cej, że nie zawsze kierowano się nią w tej 
mierze dawniej. W  osobach hr. Jana Tar­
nowskiego z Dzikowa i hr. Edwarda Sta­
dnickiego uwzględniono nazwiska history­
czne, stanowisko obywatelskie, slowem'pol- 
skie tradvcye szlacheckie.

W  osobie prezydenta Zyblikiewicza od­
znaczonym został nietvlko jeden z najzna­
komitszych mężów politycznych krajn na­
szego, wytrwały i dzielny, od samych po­
czątków, szermierz autonomii i tych w szy­
stkich swobód narodowych , któremi dziś 
się cieszymy, d e  także stary gród polaki, 
drugie w kraju miasto, historyczny i kró­
lewski Krabów, którego pierwszy burmistrz 
za nowej ery, również mąż w calem tego 
słowa znaczeniu niepospolity Dr Dietl, za­
siadał także między parami monarchii ra- 
kuskiej,

Ale nie pomylimy się twierdząc, że tym 
razem najmilszą dla całego społeczeństwa 
polskiego, bo najdonioślejszą dla niego jest 
nomimeya członkiem Izby panów, sekre­
tarza Akademii i profesora historyi polskiej 
na uniwersytecie Jagiellońskim.  ̂ Jest to 
niejako hołd oddany nance polskiej. d»iejom 
polskim, literaturze polskiej, w osob'e je­
dnego z najszlachetniejszych . nyj wy trwal­
szych i powiedzmy, jednego z najmądrzej- 
szych i~h przedstawicieli. I dla tego to 
nominacya ta ma dziś wvjątkowe znaczenie, 
które nie tvlk0 serdecznie odczutem będzie 
w K rakow ie. ale które znajdzie głęboki 
odgłos w całej Polsce, słowem wszędz:e. 
gdzie oprawianą j°st umiejętność polska, 
gdzie czy to p u b l ic z n ie , czy w zaciszu

domowem, dzieci polskie uczą się dzie­
jów PoDki*

Naij. Pan powołaniem Józefa Szujskiego 
między senatorów państwa odznaczył w jego  
osobie dwa własne swoje dzieła drogie 
Polakom : Akademię Umiejętności i katedrę 
historyi polskiej.

Kraj zaś a i naród cały dumnym być 
musi z tego, że między pany raku akie za­
siadł Polak, mąż nauki i pracy, dziejopis 
i poeta, co dziełami Bwojemi wzbogacił 
skarbnicę narodową, a wobec obcych nauce 
polskiej zaszczyt przynosi.

Powołanie profesora i sekretarza Akade­
mii Szujskiego ma przedewszystkiem cha­
rakter ogólno polsk i, który harmonijnie 
łączy się z uznaniem równie wytrwałego 
politycznego działania, jak wytrwałą była 
praca na polu umiejętności; działania po­
litycznego, opartego o s i’ne i wyraźne za­
sady, a posługującego się przedewszyst­
kiem odwasrą cywilną, zmierzającego zaś 
niezachwiani'? i śmiało do wytworzenia 
między narodem a monarchą, między kra­
jem a państwem, tego stosunku, który 
dziś istnieje, który z każdym dniem się 
ścieśnia, którego nowem uświęceniem jest 
nominacya nowych parów z naszego kraju, 
nosząca na sobie pod wszelkiemi względa­
mi znamię narodowo-polskie.

Wobec tych wyraźnych a tak dodatnich 
stron powołania przez Najj. Pana prof. 
Sznjskifgo do Izby panów, dla całego spo­
łeczeństwa polskiego, wobec hołdu odda­
nego tą nominacyą wiedzy polskiej i dzie­
jom polskim, nie ma miejsca na wyraz oso­
bistych naszych uczuć z powoda tak za­
szczytnego odznaczenia męża, tak ściśle 
z nami przekonaniami złączonego.

K O R E SPO N D E N C I A „CZASU"
W ie d e ń  17 stycznia.

(K ) Rada Państwa rozpoczyna ponownie jutro 
swoie obrady i przyjdzie prezesowi gabinetu przed­
stawić Izbie znown nowego ministra. Powody tej 
konieczności przedstawiłem wam wczoraj; niemniej 
iiowtćrzyć muszę, iż f»kt częstych zmian lodzi 
w gabinecie nie jest ani sam przez się, ani jako 
symptomat korzystnym, tem mniej pożądanym. 
Życzyć sobie zatem trzeba, abv to był ostatni 
w tym rodzain enizod. Przeciw bar. Pino podno­
szą się z niektórych stron zarzuty, które, mnie­
mam, okażą się nieuzasadnione, przeważać jednak 
dziś zaczyna mniemanie, że jest to człowiek zdol 
ny. Co się tyczy stanowiska samego hr. Taaffego, 
to jest ono, jak  jnż wczoraj nadmieniłem, bardzo 
silne, a nawet ci, którzy przypuszczają, iż mogą 
w obecnej sytuacyi powstać większe i gorsze tru­
dności, słowem pes8ymiśei. wyłączają stanowisko 
br. Taaffego, któreeo system orzedstswia zdrową 
zasadę i myśl czysto anstryacką. a  któremu zau­
fanie Monarchy nadaje praktycznie wiele siły i 
stawia go dotąd ponad zmiennemi losami. Hr. Taaf­
fego rządy nie są zaczepiane ani z Pesztu, ani 
z Berlina, a z tego n«wet ostatniego miejsca po­
takują im. Zachacza się to o ogólną wielką sy­
tuacyę europejską, ale stanowi dla dzisiejszego

prezesa gabinetu zabezpieczenie, jeżeli nie na ży­
cic. to na trwanie.

Sytuacya ta europejska jest w najwyższym sto­
pniu pokojową, a jak  ktoś zauważył, sytuacya po­
kojowa nniożehnia gabinet br. Taaffego, w chwili 
bowiem, w której wystąpiłaby jakaś ważna spra­
wa zewnętrzna, a zwłaszcza wschodnia, większość, 
na której opiera się dziś hr. Taaffe, rozpadłaby 
się najniezawodniej Ala, powtarzam, sytuacya jest 
najzupełniej pokojowa. Zbliżenie g:ę Rosyi do Nie- 
m ec i Anstryi, a raczej do Austryi p zez Niemev, 
co kilkakrotnie Czas przewidywał, jest rzeczą dziś 
joż niezawodną. Nie trzeba jednak przeceniać je­
go znaczenia; jedynym powodem tego zbliżenia 
jest chęć wszystkich utrzymania pokoju, pocho­
dząca z potrzeby utrzymania g o ; celu zaś zbliże­
nie to nie ma żadnego, temsamem jest ono chwi- 
lowem i wcale z niego nie należy wnosić, aby po­
rozumiano się jnż co do dalszego przebiegu spra­
wy wschodniej. Jedynie zbliżono się na to, aby jej 
nie poruszać, skoro porozumienie co do nLj nie 
na8t«piło. Rosya, którą podejrzywano o zamiary 
wojownicze i burzenie Wschodu, miała złożyć isto­
tne dowody swojego najzupełniej pokojowego u- 
sposobienia. Barometrem pod tym względem, któ­
rego radzi się obecnie dyplomacya, jest Bnłgary a 
i Ramelia wschodnia.

Tam Rosya miała rzeczywiście podziałać uspo- 
kojająco, aby dać rękojmię Niemcom i Austryi i 
umeżebnić zbliżenie. Uspokojenie zaś Bułgaryi, 
powstrzymanie oczywiście chwilowe panbułgarskie- 
go działania i agitacyi w Rumelii Wschodniej, ma 
dziś wielkie znaczenie, bo zapewniając Turcyę z tej 
strony, zasłaniając jej tyły, pozwala jej wytężyć 
wszystkie swoje siły przeciw Grecyi, a zatem utrudnia 
a nawet uniemożebnia zbrój ne wystąpienie tej osta­
tniej, która naraziłaby się na niezawodną klęskę, 
tem więcej, że ojczyznę TemiBtoklesów i Leonida­
sów najzupełniej wszystkie mocarstwa z wielkiej 
miłości do pokoju dziś opuściły (1’ont lach i) i go­
towe pod tym względem bądź co bądź wytrwać. 
Ztąd wnoszą tu, że sąd polubowny powiedzie się 
i Greoya zadowolnić się będzie musiała sprosto­
waniem granicy, ale nie tem , które konfereneya 
berlińska nakreśliła. W sprawie dunajskiej Rosya 
miała także względem Austryi zająć kompromiso­
we stanowisko, a podobno gabinet wiedeński ze 
swej strony ma być przygotowany na ustępstwa, 
które wskazywałyby, iż punkt ciężkości jej życzeń 
i nadziei znajduje się gdzieindziej i więcej na po­
łudnie niż kiedykolwiek. Nareszcie jako oznakę 
zbliżenia przytaczają list Cesarza Aleksandra do 
Cesarza Franciszka Józefa, który p. Ubrył przy­
wiózł wracając z Petersburga! na swoją posadę, 
Niektórzy jednak domyślają się, że w tym liście 
znajdowało się tylko uwiadomienie o zaślubinach 
Cesarza rosyjskiego z księżną Dołgoruki.

W każdym razie powtarzam, położenie jest naj­
zupełniej pokojowe, a że jest tak iem , powiedział 
mi ktoś, najlepszy na to dowód, że bar. Hay 
merle jest na „BaJpLtzu*; gdyby bowiem było 
wojennem, nie on by tam zasiadał.

Zamiłowanie pokoju jest tak powszechne, że 
nawet p. Gambetta ma dsiałać w kierunku zbli­
żenia się do Niemiec i Austryi w tej m yśli, aby 
w przyszłości znaleźć rodzaj odwetu nie w Alza- 
eyi i Lotaryngii, ale w wielkiej akcyi na Wscho­
dzie, w którejby Francya wielką odegrała rolę, 
mając prawdopodobnie na oku Syryę, a nie mó­
wiąc jnż o Tunisie, który w oczach dyktatora 
Francyi jest jej anneksem.

A zatem ogólne zbliżenie w temperaturze le­
tniej wody.

Przechodząc do spraw wewnętrznych zapewnić 
was mogę, że od soboty sprawa kolei galicyj­
skich, weszła w pomyślniejsze s t a d i u m ;  z tego 
mianowicie względu, że wykluczoną jest obecnie 
bombinacya, mocą której kolej transwersalna, tak 
ważna, byłaby prawdopodobnie nie przyszła do 
skutau. Mniemam, iż będę mógł nieco później 
bliższe przesłać szczegóły.

Dziś jest posiedzenie Koła Polskiego wieczór.

Część literacko-artystyczna.

Tray epoki sxtnki na Zamku Krakowskim.
Notaty i spostrzeżenia.

dalszy)

Powiemy więc ty lk o , że p0Ważna .. . 
była wielkich rozmiarów z oknami na dwie £*  J ?  
sale te miały swe stałe przeznaczenia przez 
d łu g i,jak  s e n a t o r s k a ,  p ° s e  s t a ,  m a r s z a ł ­
k o w s k ą  i były na pierwszem 1 gag iem  piętrze, 
prócz tego były pewne lokalnoś ę ne, złożone’ 
z kilku sal i Jokoi, które 
wdowy, królewne i przyboczni dworza“ ,e; .  : 
lokalności mieściły skarbiec koronny, P za­
chowywano k o r o n y  1 b e r ł a .  Sc , L .
dwoje w narożniku od kościoła iw  poło_ .
d ła południowego, kuchnie i stajnie mie y 
w tem skrzydle przy L u b r a n c e ,  która g y 
nieposiada. Co się tyczy wewnętrznych ozaoo, 
nosiły cechę renesansu, więc pułapy pysznie rz - 
zane z drzewa jak  ten z g ł o w a m i  w sali po­
selskiej, więc kominki marmurowe, takież odrzwia 
i posadzki w sieniach. Współcześni Zygmunta Au­
gusta niemogą nachwalić się bogactwa królew­
skich komnat, a  sławne gobeliny zwane p o t o p e m  
umyślnie kosztem króla robione były dla ozdoby 
ścian. Są one dziś w Gatczynie pod Petersbur­
giem.

Niezdaje nam się, aby pożar zamku w r . 1500 
stał w związku z odbudowaniem pałaców po wło­
sku przez Zygmunta Starego ; postawienie nowych 
dachów uczyniłoby potrzebie zadosyć, ale nie by­
łoby to wyrazem nowych idei, panujących na dwo­

rze królewskim. W 10 la t dopiero po pożarze, 
o którym zapewne już zapomniano, zjawia się 
mistrz Franciszek delle Lore, powołany od króla, 
on nakreśla plan przyszłego budynku, nie bez u- 
działu monarchy. Rozpoczyna sie budowa od stro­
ny kościoła i front od północy przed rokiem 1511, 
skoro księgi wydatków podskarbiego Kościele- 
ckiego pod tą  datą, widzą już budowę w biegu. 
Datę ukończenia dwu skrzydeł, zachodniego i pół­
nocnego, zachował nam kontynuator rocznika świę­
tokrzyskiego; na rok przed tem umiera, wedle 
Decyusza, d. 16go sierpnia 1516 r. architekt F ran­
ciszek, być więc może, że odumiera pracy prawie 
już ukończonej. Układ planu tych części pałaco­
wych zdaje się wskazywać, że budowa stanęła na 
nowych fundam entach, może po przed dawnem 
mieszkaniem zburzonem do szczętu; za to sień 
Wiezdna od kościoła, krzywiznami swego planu 
zdaje się wskazywać porachunek ze staremi mu­
fami zamku Kazimirowskiego. 
naz wsPółczesnych to, co zbudował Franciszek, 
azkan’̂ k  êst dwoma pałacami o siedmiu mie- 
słychan?« t d?n08ząc’. że ozdobione one były _ nie- 
conemi f  j Umnami,  malowaniami, kwiatami zło-
bok mies»tZUliem ’ ta kże i kuchnie królewskie o- 

, 8zaarna. ------,i_ _ _____________  j

I

uun. UIIGSZRo *
mury fortecz^e .w°iew° dy z gruntu zbudował, 

W ten sposób

J  „7 O  “ U D U  u u u i ł u  7

baszty podniósł a dachówkąpokrył.
W ten sposób wiem „ „ ■, - . . . .

dla innych skrzydeł L ł ! ? ’16 T kać W*™0™ 0™
Franciszka delle LoreP f c owyc^ 1 S? 3es\ praCą , • „Ja ho tvlknC* 8ie skrzydło pałacowe,ale me całe, ł o y kon ieeo po za wieżę) dziś wtło.
c z o n ą  w korpus, wysunięte; skrzydło wschodnie
poczęto budów p r. 1521, fundamenta
zakładano na nowo 1 po za m ar da forteczny
zamku, ku Bernardynom wysun,ęt 0 budowę o 5
sążni. Przy braniu fundamentów natrafiono w głębi
na stary k a n a ł w y c i e c z k  L wysoki łokc i dwa­
naście, k tó ry  kronikarz nazywa „kuchennym Ka­
nałem" !

Autora tej drugiej epoki nie znamy, nieprzy- 
puszczamy, aby nim m«  b ,6 dobrze m » y  ™
Bartłomiej Bereni, tak * £

r a s  ■££*£ HaLts?\  wielka, wydatków na bu-

U  ;■>». w *  T i ’/ 1'musiały być osobne, k tó rych  me znamy dotąd
Dopiero za trzecim zawodem, gdy poczęto kłaść 

fundamenta na narożnik pałacowy od strony Ber­
nardynów, zjawia się no ukończeniu kaplicy Zy- 
gmuntowskiej mistrz Bartłomiej ze swemi pomo­
cnikami i on obejmuje prace w roku 1530. We 
trzy la ta  później współcześni uznawali Zamek
w murach skończonym.

Jak wyglądały te pałace zewnątrz i wewnątrz, 
jakie miały dachy, zdobienia sal itp dz,ś w czę­
ści wiedzieć możemy w części domyślać nam się 
tylko wolno, skoro nietvlko pożar w r. 1537, ale 
i następny w roku 1595 za Zygmunta I I I ,  były 
tylko poprzednikami tego ogromnego zniszczenia 
w r. 1702, które odjęło wszystkie niemal ozdoby
królewskiego grodu. . . . .

Inwentarze Z a m k u  najstarsze m e sięgają dalej nad 
koniec wieku XYII i one też niezbyt wielkie ale 
zawsze dość jasne rzucaią światło m  ozdoby 
wewnętrzne sal i pokoi. Z relacyi pożarow z lat 
1537, 1595, 1702 widzimy, że gorzały głównie 
skrzydła północne i wschodnie i to nie całe, 
pierwsze po mur ogniowy środkow y, drugie po 
wieżę wtłoczoną w korpus- Ocalały więc zawsze 
prawie narożnik od Bernardynów z salą poselską 
i budynki przy kościele. P racą Franciszka nie- 
dotkniętą od ognia, byłaby sień główna, wjezdna 
do pałaców od kościoła i to skrzydło, ktorego 
ganki prowadzą do schodów głównych, gdzie na 
drągiem  piętrze jest owo okno występujące rene­
sansowe. , , „J n„nja z  opisu pożaru przez naocznego świadka w r.
b y R j y C n a r o ż n i k 6 ^ 0 sa l^ p o se lsk ą ,  ściana szczyto-1 1536, a zatem zaledwie co po ukończeniu budowy

wa z gankami między wieżą Lubranką a tym na
rożnikiem. . . .

Porównywając z sobą te  dwie części i te  szcze 
góły, które czas ochronił, niemożemy dostrzedz 
żadnych stanowczych różnic indywidualnych a r­
tystów obu, wprawdzie arhiwolty sieni wjezdnej 
markują pewną szerokość stylową, pewien klassy- 
cyzm, którego arkadowania ganków nieposiadają, 
ale z drugiej strony, kapitele kolumn, oprawy okien 
i oddrzwi z literam i króla na tarczach są zupeł­
nie identycznemi. Z tego wypadałoby, że F ran­
ciszka delle Lore uważać musimy za autora je ­
dynego pom ysłu, że następnie pracę jego dalej 
prowadzili, trzymając się ściśle pierwowzoru 
który zostawił nieznany Włoch, może Mikołaj 
Castellione i Bartłomiej Bereni. Budowniczy pa­
łacu północnego musiał już naprzód obrachować 
jego rozciągłość, aby arkadowanie wnętrza od 
dziedzińca dało się naturalnie przegiąć w węgieł, 
omijając „Kurzą stopę." To też ten węgieł zazna­
cza, sądząc Po układzie materyału, koniec pracy 
Frftnftiaalrft.

Jest jedna sprawa, która w ostatnich czasach 
przez jednego z gruntownych pracowników na 
polu historyi sztuki została podniesiona, sprawa 
swobodnie rozstawionych kolumn drugiego piętra, 
których przesadną wysokość przerywa węzeł rze­
źbiony, mający dać początek ankrze, a nad któ­
rych kapitelami znajdują się charakterystyczne 
kosżyozki. Koszyczki takie wprowadził u nas re­
nesans i używa ich zawsze, gdy kamienne ko­
lumny zetknąć się mają z drewnianą podsiebitką. 
Dr Sokołowski tw ierdzi, że nie mogła być za­
miarem architekta pierwotnym taka kolumnada, 
ale że raczej pierwotny ta ras zamieniono w ten 
sposób na krytą galeryę. Twierdzenie to o ile 
pod względem ducha architektury odrodzenia słu­
szne, nie zdaje mi się historycznie umotywowanem

dokładnie widać, że taki rozkład kolumn był, a 
z ugody Bonera z Bartłomiejem w r. 1537, że 
taki stan zachować pragniono przy restauracyi. 
Kronikarz Świętokrzyski pod r. 1536 między in- 
nemi pisze 1 „Ogień zniszczył górne piętro pała­
ców z dachami swemi... a gdy broniono silnie 
pewnego pokoiku w pośrodku pałacowego skrzydła 
naprzeciw sieni wjezdnej i ciągniono wodę z dwóch 
szczytów, zapadła się rynna i dwa kominy po 
nad kolumnami i szczytami, które pociągnęły za 
sobą kolumny, a te  przygniotły ludzi na gankach 
stojących. Kolumny więc takie były, pomiędzy 
niemi balasy; liczbę zniszczonych odnaleźć łatwo 
w ugodzie Bonera z Bartłomiejem z r- 1537, 
którą daje Grabowski.

Co dla nas jest dzisiaj zagadką architektoni­
czna, to  pytanie, ja k  Franciszek delle Lore ob­
szedł się z dachami? Poczucie piękna nie dozwala 
przypuszczać takiej gładkiej szczytowej Powie­
rzchni dachowej jak  dzisiaj, ani tak BtrZW \ t ‘ 
dymnikami pinaklami i kominami. ja*  m  
wiaja widoki Krakowa z czasów ■ &7B ,
< H &  się o d ^ s H J j k  J .  od B » n .d y -
now z tej epoki, sprawęby wyj ^  K arok  m  
część POgorzemu nie uległa ałacach od strony 
Brak gzymsu " ^ Ł  o szczytach i da-sfisssrs?* dorla
wiążącym narożnik pałacowy z Lubranką. Innej 
rady dla p r z e r w a n ia  zbyt długich linij spadku 
dachowego nie było.

W ła d y s ła w  L u szczk iew icz . 

(D a ls z y  ciąg n astąp i).



CZAS z  Czwartku 20 Stycznia 1881.

Posłowie zjechali się na nie licznie, mniemając że I ja k  dzienniki czego innego spodziewać sie mogłv 
sprawa kwoty podatku grantowego niebawem przyj Ilekroć gabinet ks. Auersperga układał listy człon- 
dzie na stół Izby. Tymczasem, jak to już wiecie, I ków Izby wyższej, powołani zostali zawsze meżo- 
ftame ona na poiządku dziennym dopiero w in-1 wie wiernokonstytucyjni, a chyba tylko jeden Po- 
«,ym, a to z powodu, iż matsryalne praco przygoto-1 lak znajdował się na liście jako koncesya dla Koła 
wawcze nie mogą być pierwej ukończone. 1 ’ ’ ’ ' L  ’■ ■ -

me 1 1  oznajmiając, źe Cesarzowa JM', kazała po- Rozstrój i rozkład wewnętrzny protestantyzmu, krok w najwyższym stonnin niennhfv,*™  »
7 mVsCfprfltiyC0Z en iaT i r l'c™ ośd urodzin. przyspieszony ustanowieniem urzędów stanu <y (znały to bardzo dubrze kraje alpejskie i ich dc-  
A raimsferstwa sprawiedliwości wniesiono projekt wilnego, dziwue objawia sprzeczność. Z jednći I pntowani k V z v  w . w af. i i a- l a

ustawy o umeważ uaniu czynności prawnych, odno strony coraz mnićj chrztów bywa w łonie kościo- swoich krajów fda z T u b a ^eka w T k e 'bez'w S ?
szących się do m.enia n ^ p ła c a ln y c h d łn ż ć k ó w ,|łą  ewangelickiego k ra jo w e g o u k , iż liczba nie-1da na p c l i i ! y c z n e S Ł S U  hw ahnie S w y

gruntowego nie byłj- 
isiejszego rządu, a odb

wotum nieufno
sprawie re- skiego! Zdrugićj zaś strony, kiedy w 1875 roku śm przeciw temu rządowi, z U so  nrosteeo now .- Ihvło nr*oa,hy o o m n  u*, ai„u- I   V L prostego pow i-

korzyść jakichś I interpdaeyę Obratschaja w sprawie regnlacyi O-

wątpię, aby przed piątkiem opnścił Wiedeń, równie I wiernokonstytucyjnego, którzy oćTczasu nrzy'Dierw^ I ^'9'!zy Petycy atn* j eBt: 
jak i radca dwora LObel. | gzei s p o s o b n o ś ć / pi®™' I 8 uLacyi  Poda.^ n gruntowego.

D ziś nr. Lndwik Wodzicki je&t na obiedzie u 
Arcyksięcia Albrechta. Jutro jest pierwszy bal 
dworski.

głównie Berlio, a następnie I dzeniu nocnem wyboru deputacjd^regnikolarnej. 
i , I Stronnictwo prawa oświadczyło, że wstrzyma sie

posła Windhorsta, bardzo nie-1od wyborów, stronnictwo narodowe oznajmiło go-
ft n n W B V A flh n f A l im ir a l ir  D c n m in A  l i .  A A ^ n n n tA n tA    ] _ f  l  • . .

kowie i miłych wspomnieniach, które mu z ow e-lw ych członków z których ie d c lT ^ a W v T  at n°' cen iu , nada^ ć lichwiarskich. Jest to ustawa 
go czasu zostały, a za które prezydentowi Kra I S a  l S a l n ó  n i e m S k i i l  i ™ /  d^ tro«-1 ^ e c h o a  na pańdwo według wzoru wydanej 
kowa dziękował. P .Zyblikiewi.z był następnie-  > Jeszcze me prze-11877 dla Gsliovi. Pmrwntnw nrm«fcf bnmfaui
audyencyi u Arcyksiąźąt Alorechta i Karola L„ 
dwika, a dziś u tego estatniego jest ca obiedzie,

Wiedeń na wzór Krakowa dotąd bardzo

„„„„ h _n . . .  1 , . . , j v ’ V , lv|»posooem  prawa cywilnego stopy procentowej, ale
być balim basady f.au'cu*kiej u hrabstwa'Duc^hatd"I razy tyle członków’" (h iozycya'n i^  byłaby" je8?cze. normaJe Jt sposobem prawa kar-( wiązanie głównych kwestyj spornych, jak powro-

Nowy nuneyusz Vancutelli'sprawił tu dobre wra- LiIni^ia/n n  f  t i /  j  z ł  7  .wca,c n eg°, przyjmując za jeduo z zuamion karygodnej,x -   !
żenie swoją szlachetną, wspaniałą post ,wą i p ię - lw  sposób niemvlnv ż ?  ntór / h T - W ł  ś™ad?z y [ licb" y  okoliczność^ gdyby procent wraz z innemi 
knemi rvsami twarzy btAr« . i .  iJL  HT , P V  y y ’ . P dwóch byłych m m i-1 zyskami uboczaemi i karami konweucyoualaemi

Sprawy zagraniczne.

M o * y a .

iasto nasze, i żywy wzbudziły entuzyazm w li-1 (P o k o jo w e  z a ła tw ie n ie  sp oru  z  C h in am i).mnAlt ntHAtaM AMA nl« < n/Wn r ta -   l .. . I \  IS \ n Z  ■ ił   ■ 1 J l . . .

W i e d e ń  18 stycznia.

n  J  1_ 1 • • * ■ 1  — J  O “' • “D" v < liv |/uav ia«nu  unuATT jrcnajUD CLII 11"
ustąpienia, inaczej bowiem ustałaby była przeszko-1 k o m a 'X w /I a ^ m  ^  °  W 8 k 1 kl1’ le^cya, o Lilii Wenedzie, oraz domówienie jój “jj® Pr«-bywające w Petersburgu, wskutek ukcń-
da powołania w dwójnasób większej liczby panów. Do S Z n  - y  yę- 0gÓH  . .  . , pehł? zapałn 1 rym ow y, wszystkie porwała i roz- czema rokowań z rosyjskiem ministerstwem spraw
Opozycya wspomnionych dwóch byłych ministrów D r e n  tar^  przec,w t S 2 f f l S ra*ła 8er.ca- S z a n o w n 7  prelegent opuszczając I zigramcznych, przygotowuje się już do wyjazdu
była raczej zasadniczą, znajdowali się pod w ido-1 Jsmaes Pfdifjr WiiKCi ^  m Dj  • I Poznań uniósł z sobą nie tylko błogosławieństwo 146  K>y 1̂ 08y,» Fjając się udać do Londynu. Po, V \ , . . . . .  lo y ia  raczej zasaaniczą, znajdowali się pod wido-1 Jannes W i lk ------ 1> rr  • «  j  “*'0 ^  uiugusiawicusiwu „ 7  ' °‘v uuuuyuu. ro

( )  Zaledwiei wcioraj zwróciłem waszą uw agęlcznym  naciskiem spowinowaconych żywiołów no-l P n / P r A i i f A s  e ‘? ! i erA !ii *«_ I ubogich, dla których przeznezył dochody z odczy-|°^Je^^z e Markiz* Tzenga. sprawami państwa nic-
Da.  j  ^ j  8 ân('w'sko hr. Taaffego nie [litycznych i dziennikarskich z lewicy a hr TaaffoMn „.-„„ab-nmita, ^ y g S  dziś długą mowę, którą | tów swoich, ale i serdeczne uczucia Wielkopolan, I bieskiegJ w Petersburga będiie zarządzał ajent
jest dotąd podkop)wanem jak innych autonomi-1 nie mógł poświęcić dla dwóch ministrów idei i svsfp l .  ^  „ i x * k a I .lórzy tah rzadką mają sposobność pokrzepienia I dj p l .mityczny, Szou Jul Jen. Strona terytoryaloa
cznych gabinetów z Pesztu i Berlina, aż tu dziś | mu pojednania narodowości. Że nrrwilenie L  i  Ubolewa, że wskutek k ate-jsię żywem słowem Po wyjeżdzia p. Tarnowskie I sporu rosyjsko chińskiego o Kuldzę, z s t a ła —
w pełudnie odebrano w obszernem telegraficznem | prędko się skończyło i to zwycięstwom l.r T-mffo jSorycznego oświadczenia byłego ministra sprawie [go  miasto nasze niemal odrazu się wypróżniło,IJak donosi dalej tenże dziennik — ostateczniS 
streszczeniu nadzwyczaj gwałtowny artykuł Pester |  go, dowodzi, jak wysokiego /intflnist nro7Afl o-qK,- I • • 1 j  P'erwotaego projektu komisyi nie (zewsząd teraz słychać o pomyślaych łowach, o I* stanowczo załatwioną; nie zupełnie zaś jeszcze 
L loyda  przeciw gabinetowi, z powoda ostatniej (netu używa u Korony ale downrDi ta L o  *5 o„ I WD!e8'e do s in k cy i, komisya musiała go cofnąć i(póżnionych do tój pory, z powodu łagodnćj z i-1 rozstr/.ygnięt j kwestyę co do wymiaru i sposobu 
w nim częściowej zmiany. Nie widzę tego arty-jtuacya jeszcze bynajmniej nie doirzała dla stron IT 1*6 P~«Jekt * przepisami połowicznemi. Opie-jm y, która odrazu srogi odwet zda się brać za I wynagrodzenia Rosyi za koszta poniesione na u- 
kulu w wieczornych dziennikach tutejszych, a le |nictwa wiernokonstytucyjneiro Wobec nstntnie^o . f  T ’ , ™ od roku 1868 tak wiernie dotychczasowe ciepło. Dopiero co śnieg przypadł, zbrojenie armii i fl jty. Kwestya ta zostanie pó-
rząd wie już o nim i bardzo niemiłe sjraw ił on i doraźnie załatwionego przefilenia powtórzyć tylko TĈ ! ar8̂ !cIb > DI0 PrhZ88t?je °Pieko-1 a już mamy do 20 sto pui mrozu. 'Iżaiej rozs rzygniętą, gdy rząd rosyjski opracuje
wrażenie. Tizeba czekać na wyjaśnienie, czy jestłm oźna znany pewnik- Ooozveva nie oh-di hr IT 8  * 8 '9  **1 to . b,ąd tem niebezpieczniejszy, D ziennik Poznański ogłasza dziś list J. I. i przedłuży rządowi chińskiemu ścisły obrachunek
on dziełem redakcyi, czy emanacyą rządu węgier-1Taaffego, chyba tylko nieumiarkowanie i niecier 'l i 6  zagraża ciebezpieczeństwem socyafnem. Błąd Kraszewskiego datowany z Drezna z powoda po- kosztów, ponies onych przez ministerstwa wojuy 
skiego, a mniemam, że rzecz wyjaśnioną być musi I pliwość prawicy, głównie Czechów zmusić so  zdo-1 in°t!! “y* “  “ naprawić, tak np. gdy patent I lemiki między G azetą W arszaw ską  a NowojeU  marynarki na uzbrjenia. A dopełnionem to bę-
l t o 8pieszn:e. Nic bowiem niezaszło takiego, zw ła-lłają  do odwrotu ’ [lutowy już się nio podoba, można stworzyć kon-J W rem ia  Kraszewski w tym liście oświadcza, że I dz‘°  w Pekinie przez spscyalaego posła rosyjskie
szcza podczas ostatniego przesilenia, coby mogłoj ' Zwracam uwagę waszą na dzisiejszy artykuł I u ^  0<I te^° A '81 Prz^ 0 DaDy m obezużyteczności odpowiedzi I £°» którym, jak upewniają, będzie mianowany
wpłynąć na zmianę usposobienia węgierskich sfer[w  Polit. Corresp o nowo mianowanych nohkirh I Bty‘ucyJ“0ŚĆ*“ ,ale b,9da socyalnego naprawić nie fałszywie tłomaczonych lub ignorowanych, niem iałP adzca taJ°y Biutcew, mający w niedługim już 
rządowych. Węgrzy, zachowujący się dotąd z g o -1 członkach Izby wyższej poisKicn moźua, bo zrujnowanego całego stanu społecznego i niema wstrętu do żadnćj narodowości, nic mógł czasie udt.ć się w podróż dla objęcia nowego
dną pochwały bezstronnością wobec systemu hr. J | “lkt Eie odtworzy tak szybko. Mówca zarzuca le-1 mieć m iłoś.i do ludzi i systemów nas gnębiących I swojego stauowiska. Tak tedy kwestya knldżań-
TaafiFego, nie mają dotąd żadnego istotnego i p o -| -------------| wiey, że przez cały czas rządów swoich nie uczy-( List ten, wyraża zasady, które ogół ludzi m yślą-J8ka, która tak długo groziła Rosyi wojną z Chi-
ważnego powodu opuszczenia go. Dwie rzeczy m o-| , | n,'a nic d â dobra wyzyskiwanej ludności, owszem [cyca oddawna już uznaje, bo Kraszewski m ów i,jaa|n>, została, jak się zdaje załatwioną w drodze
glyby słusznie zatrwożyć W ęgrów : wyłączna prze-1 W i e d e ń  17 stycznia. | 8aina wyzyskiwała lichwiarstwem nawet państwo, [ te  „kwestya polska w tych rozmiarach i warunkach, [pokojowej ostatecznie. ’
waga żywiołów słow iańskich, zwłaszcza choćby| |M ówca zapytuje tu , czy prawdziwą jest p ogłosk a |w  jakich istnieje w Rosyi, jest wprost kw estyą| (R u c h  a n ti ż y d o w sk i
z daleka sympatyzujących z Rosyą -  a o tem * . i - --------------  - . . u .  —  -n- „ i .  — --------------- :------------ ,— L ^ J
być nie może mowy, dopók ' ~
ru; po drugie, nachylenie 
wewnętrznej do przymierza 
wnątrz; co się zaś tyczy t
udział Polaków w rządzie r  ___ , .. .  .   . .    , _
służyć za rękojmię, a zresztą dotąd, rzeczy n i e | ^ m’ obecnie zaś powolnie przemienia się w g a -|J e8t dla ludności, melitośc wie aż do ostatniej ko-1  
poszły dalej, jak to wcioraj nakreśliłem, a zatem 1 h11̂ stronnictwa większości w Izbie Rady państwa; | 8znli» egzekwowanej aa podatki, prawdziwem z a - [ 
nie tylko, że niema mowy o przymierzu z Rosyą [ a J przed niedawnem czasem dzienniki centrali- j o'opokojeniem. Dalej mówca omawia szczegóły
ale nawet nie można mówić o trójcesarskim związku! I styczn .e  PrzePowiadały rządowi temu upadek w chwili I ^mienionego projektu jako zbyt względnego dla
Uderzenie zatem na alarm ze httony Węgrów ni. j zezwolenut danego chłopstwu do zawiązywania sto-1liehwUrzy, a przy tej sposobności mówi o rucha
MMMM* « IA / ł n l n k a  « . a  « . . .  — 1 — J 1 :  l i  I W R TZV SZfifl n n l i t v i ' 7 Tlvr>L fa ir  rl r»i£ J  _ 1 ______51 • I Q n t \ / _ ł  U łłn n ła W  i m  * »  mL aim «»a  Am Am JJJ0  j  1*U cłl I

Sprawy monarchii.

M  niepozostało
bez skutku. Z t pozó; do rozpoczę ia w Ode sie 
agitaeyi anti żydowskiej posłużył wystawiony przez 
jednego z u csćów  starozakon łych w sali uniwer­
syteckiej pU k t, w zyw ający  kolegów w spółw .- 
znaw ców  do ofiar pieniężnych n a  utw orzenie ko- 
lonij Izraelickich w PaLstynie. Na tym plakacie

(N o w i c z ło n k o w ie  Izb y  p e n ó w  ) N. Pan studenci prawosławni przykleił, kartkę z szyder*

w wielu razach W ęgrzy*'iść m w ^ T ę k .  sfonnictWa p'rawicy‘. Jed n e‘i drugie widzą z ^ o z ę l  j jc y  niepożądaną nigdy przez ludność i^  o r e ^ e Z y t  ^
zwłaszcza Polakom. ? 9’h  strach w tern, że sprawiedliwość złożoną została w° “  Dada^ .  lichwiarzom; objaśnia skutki li- w d. 21 grudnia 1867 na dożywotnich ciłonków rzyszeniem g tsz tfto a ^ f a ó w i s s ^ h n S ! ?  S  u

Miejmy też nadzieję, że artykuł Pester L lo y d a }”  ° zec!ha> a finan8e w r§ce Polaka! chwy ze stanowiska ekonomicznego, ale i ze sta- laby pauów Rady państwa: podkomorzego i wła- częły 8ir m fę d z y  “ X u la m i żydam a stadmitami
okażo się bjć fałszywym alarmem. Niech jednaki Centrabści w nr*«dAdnin aoo,ri -------*------.-Inowiska skarbowego, bo lichwa nsnwa akarkn^iła,.{»i„i. jak.  u_ L____: . . i . . r  . , I mięuzy stnueaiami zyaami a stuaentamt
posłnży za przestrogę całej prawicy a zwła z c z a l^ 8 .16 się llie. - 
jej skrajnym żywiołom, mech będzie wskazówsą | z e j s z e g 0  Pwf edzema 
dla wszystkich czego starannie unikać należy; niech | 8p™!7* Podatku,
posłuży za dowód, że tylko cierpliwością, umiar-|,pu ĉ z r{ik Jal -----   -v-j-v »wuv„ —  - r -s . .
kowaniem i taktem zwyciężyć można i że dziś jut ema rządu- Lecz Jak dotjłd nie wydały owoców wód bezczelności plemienia semickiego słowa pe- bo 
prawdziwem zwycięstwem będzie trwanie a że | pożądanych agitacye pomiędzy chłopstwem w y ż - |wneS° ??<**> wypowiedziane w r. 1878 w po-1 Sc 
ono zapewnionem być może jedynie mądrością j j szo'austry ackiem « ™ —- —•*— i —  l w n ™  ni4mi« in  »  lat dwsdrinZni. „„i— :— I i
wstrzemięźliwością p.awicy, zwłaszcza podczas bie- LCyrAte- ?a mGt T c ,
żących obrad Rady Państwa. Trzeba bowiem za I tral^ci do Tyrolczykó 
wsze wychodzić z tego głębok.ego przekonania, że - ecz^  p(?moc
przy najlepszych chęciach system, przeciw k t ó r e m u p T ^  ^ lnA n • •-     , u . - , ,
jednocześnie wystąpiliby Węgrzy i Niemcy w Au- 717 Przeciwnicy obecnego porządku po- w kieszeniach. ( (O św ia d c z e n ie  p. S tr e e r u w itz a .)  Wspomnie-1 s t a r a ń *  'zapobied7‘te m 7  w m n A ń T
stryi, zwłaszcza gdyby ostatni znaleźli odgbs w htyCZneg? Przy§otowują się zatem w nadziei, że postanowiono zamkDąć poslcdiem e. l.śmy wczoraj w przeglądzie o oświadczeniu n , 7 “  ą
n.-Knin n,-. m. i .  . 1,  * w I «.m r^ d  nr,n d W n ™  „.5-----  ..    ' 1 fMiwefamA i—  — 7- Stremuwitza w sprawie reformy nodatkuiw n n tS J -  S S ” 7 ? 1"  z a m ,a n a  z ie m i )  Z n a o e s ą  po-

,. , c - - . gronie zaś prawosławnych
borna, podkomorzego i właściciela dóbr hr Karola| uniwersytetu zawiązały się dwie korporacye anti- 
Seilera-Aspang. właściciela dóbr hr. Edwarda S ta | żydowskie, z których jedna nosi nazwę „Stów*-

n i  n l r i a o A  n«. . £naA»o nni mn.n.  i. _ ł „  T l  O  • I  1 • . . .  .  * , P

Berlinie, nie m iże się utrzymać. sam rząd przedłożeniem ustawy o kontyngensie I Odczytano jeszcze niedosłyszaną wśród zwy- gprawie reform d tk ” i t* v o rzy sm a  za m ia n a  z ie m i.)  kinane są po- 
U iilort ta pewao ' orgaaa wyłiubiiwal 1pr«w e|S°da,^lJ m u to w ę ę o  jatjatro poda im 8p o M b n o S |u *i Poil k»“ «c aioapokojnośol iotcr-l w ego .'A k t ten zaelogojo na * f a k m  « » a ^ ^ | 2 i i ! S ^ ^ 1 7 Ĉ  J S ^ S j I l I iW a * ^ ! ! ? 1

k ok i galicjjakicb d o , pr.7 c .7 ny P ^ l e o i ,  . . u ’  d» H j S ™  w a ta  „ a k . * l e  c . p m w d „ p o d o . P * W . .  J . tego powtarzam, ,  niego jede^net,’ . W pitmie I *  * *
tuiego w gabinecie. Mogę wam zaręczyć, źe jest bai® d?pier° w przyszłym miesiącu będzie mogło , 1f r e z e ? oznajmia jeszcze, że komisya do wnio- tem p. Steeruwitz, członek komisyi centralnej w y L nhim  nrvwatnvm lub nawat r o z d a r o « ™ .i .~ u '
to najzupełniej n eprawdziwem. Kwestya kolei I p  ^ f 1C- Tymczasem_ zaś organ mniejszości N. fr .  1 H e r b s t a  i W u rm b ran d ł 0  sprawach języko-1 łuszczy wszy st sunki zachodzące w powiatach cze-1 tkiem esego skarb pańi‘---------- •• • ^y y> 8 n _

a |w ych wybrała przewodniczącym pos. G r o c h o l - | s k o  niemieckich co do oszacowania ernniów Ha.I t„ a akonnzvt,. sia

przedawały za pół darmo o- 
h naw at rozdaro wy wały, sku-

w radzie korony już dla tego, że me była''przed- przy£  arftefin.ie- ? ^ f a niedawno dwa artykuły 8 ' . chodzi do następujących konkluzyj: 6  ’ S n .e m  p o d T d  g n b e r n a ^  bT..
m otem Bporu na radzie ministrów. | °  zyskach osiągniętych wrzekomo przez Galicyę Koniec posiedzenia o godz. 2*/». —  Następne „Jeżeli niektóre okręgi czują się pokrzywdzo- rzędnikó* Otóż nod,ih-?» . wyższych u

Dzisiejsza W iener Złg, jak już wam wiadomo, przy regnl8Cyi pof tkn j u t o w e g o .  Dokładne oce§ ^ pi^ 8k- nemi, to muszą niestety sa m e lo b  e pPrzyp sać wi- ń f s T t c a l e  zjawiskiem Z  n'
ogłosiła nową listę parów. Rząd użył z umiarko- m eDieL̂ ch zy8k^  ^obec korzyści osiągniętych   Ine.  Gdvhv do autonomic/nvAk U n^iL PhvIv i ? t.WC_ t e_ ZJaW!8klera 8p?radyczaem w Rosyi,
waniem służącego sobie prawa, którego u ży c ia |przez hałasujące dziś kraje, Austryę wyższą i Sty-1
pp. K rtaer i Streit, podburzani przez agitacye l ry  ̂ znajdui e si§ w czeskiej gazecie P o litik ; są-1 p ° * i s a t s  15 stycznia.
wiernokonstytucyjną , chcieli mu zaprzeczyć. C u |dząc -iednak z sPosobn przedstawienia w N. f r . j  , . |m ałyby b y ły F awd<>podobnie inne ta'ryty, a % ne-11ffim skieP*^ W10IC p0U00!eQ8twa fl) 8prawygję tyczy  l^olakAnr m am aI.... L J - T_V_ • I Pl*688A. PlłTD l*tp 0T» r»Q nnrATOn onionll nsOAAmLiAlM»„L I W fhwill OT? tT aa 1 m llfllslt 1 no mam.a    I ---- - ź * : _  lLl»m i nr.n _U. 1_ ___  . * I J
nominacya 
wiadom ą,
Naj. Pan 
wyszczególniać 
Mann. Niespodzianką
była ncmmacya prof     _ _ ..................  ........
krefarza Akademii Szujskiego. Zrobiła ona tu | Przyszł°ści nagrodę, zachęca*ich^trwożliwie"by*we° I1* 
wrażenie. J dług przykładu danego przez ministrów Kremera | p

W osobie p. Srujakitgo w stępuje do Izby pa [• str^lta Jawnem objawieniem centralistycznego 
nów reprezentant cywilizaeyi pilskiej pod wzg l ę - H1 • ^zmu Paraliżowali przynajmniej w urzę­
dem najważniejszym bo naukowym, a jakby tu L  *?IU ^!®ł[Polltyki swych ministrów. Zbyteczna 
powiedziano, kulturalnym. J I trwożhwośc! h n „ o  t„ a — 1_._ .  -r

Wimenem dodać, że nie na tem 
l^wody łasUi cesarskiej dla naszego
Łk?™uDi?^awt,n Pr iek°uacie się zapewne, w tej | .7..,'i.-iT .~ , 'JUUV"R-Uł)' ngiąuającycn się 1 7'” ” — y *  f*s i»-|aom isyj powiauwycn, i o członkowie Kounsyi ccu-i rząuu

“  Napr.ód ów las ks. Woikońskiej, którego raąd 
po prostu( stał się właścicielem, okazał się nic l a s e m  w ale 

powiatowych i L j e  p o r ę b e m ,  zarosłym k a rło w y m i k-zak«mi,’ 
a ziemia pod m m — wielkim obszarem sypkich i

tzem rząd zysi&ł jeszcze

me. . mniała jednak o jednem, że na podobne słabości I i eduycb cbwalić a drugich gauić. Spodziewać się | krajowych są słuszne i sprawiedliwe. Oby przy- 
A dziedziny polityki zewnętrznej zapisać należy I ’’,upf r c z y w e / 1 PodaJe b,8torya rządów francuskich I Us„e,ży w tym względzie potrzebnej reformy. | najmuićj teraz jeszcze, me można dość często po | T a l o w y c h  piasków, t akż e  cała DoaTaHl^a

ł0^ .  b f ? hoćl t biL W  teraz przynajmnićj r,biouo je  nosiła księżnej Wołkońskiej tyle nawet d o c h ^
Widzą w niej zawiązek nowych układów, ztąd te ż |P od 8krompą nazwą „der blaue Bogen* —  ale o | kolwiek. kierunku sprawiedliwości, że najmniejsza (szcze jak największy użytek z pr^W4  reklama I bv p o k r y ć  nim wydatki na* s tr .ł  “0 " r1, .l*'’,;uuaDi 
uziś wnozzą w świecie dyplomatycznym że fran-l potem zdobycz podwójnie raduje i zachęca do czynnych |c y i, tyoi sposobem można jaszcze niejedno o ca l i ć ,  leśną- Step zaś, który nabyła 0d r » d „  k"
„„„w-------------------------------------------- 7  1 'nadal usiłowań i reklamacyj. Regencya Bydgoska co ja t  stracone m się wydaje. J ’ Ikuńsk.  w gub. T a m b o w s k i e t s i n l i l  :

“akazala przejrzyć ^ zy 8 k ic ąkta stanu cywil-1 Przechodząc od tych szczegółowych ro z t rz ą s a ć  I dziewiczym czarnoziemeiu - -  Ł-- ; ytn,
cuski projekt sądu polubownego upadnie, lecz że 
uda się ministrom nawiązać bezpośrednie układy 
między Turcyą i Grecyą, które doprowadzą do 
celu. Jedynie przez kurtoazyę dla Francyi mo­
carstwa popierają jeszcze jej myśl sądu 'polubo­
wnego. 'r

W  l e d e ń  1 8  stycznia

(10i-te  posiedzenie Izb y  poselskiej).

Po miesiącu przerwy Izba poselska dziś na no­
wo podjęła pracę. Jak na pierwsze posiedzenie
nAtlA YY7 i A IłAnniA na a . .L a .11   - - — ki—    .1 I •

na którym bez nawtzo

(A ). Dwunastu c z ło n k ó w _
w ciągu półtora roku, należało 
Potrzebie tej stało się zadość.
cił N. Panu listę zwolenników swego gubinetu, H c z f i T W d ^ Ual eŻy 8i« rekl macyo“* daienm karstw J Najsmutniejszem byłoby jednak podnoszenie «»tą^ t i  Ł  p o * E o t  Jest nadzw y^aj

^  w  d2iwtó - » pr e M> I f d°  ^



(Głód w  gubernii Charkowskiej). Podczas 
ostatnich posiedzeń Charkowskiego gaoernialaego 
Ziemstwa, ja k  donosi d zen n ik  Jużnyj K ra j , czy 
tano doniesienie Iziumskiego spraw iiika (naczeł 
m ka adm inistraty i powiatowej), że b ak  żywność 
w powiecie Iziumskim dochodzi do granic niesły­
chanych. Dzieci puchną i um ierają z g iodn, cała 
ludność używa za pokarm  otrąb, ła s  i gryczanej, 
rozm aitego zielska suszonego, a naw et drzewnej 
kory. W ypadki tyfnsu głodowego są zjawiskiem 
codziennem. Tysiączne t!ua.y ludności, zwłaszcza 
*aś kobiet i dzieci, oblega codziennie m ieszkanie 
spraw nika, wołając o chleb, którego zapasy w ma 
gazynath  już są  wyczerpane. Spraw m k obawia 

bardzo gr< ż ych zaburzeń.
(Zmiany w  ministerstwie komunikacyj)

P °  Petersburga został wezwany ex-minister dróg 
* komunikacyj hr. Bobryński, z czego dzienniki 
Unoszą, że w składzie m inisterstw a dróg i komu- 
ńikaeyj zajdą wkrótce bardzo ważno zmiany.

(Statystyka skazańców). Pietierburgskaja  
G azeta  donosi, że w r. 1880 wysiano do Syberyi 
(na os:edlenie i do kopalń) 75 600 osób, wskutek 
■wyroków sądowych, w drodze adm inistracyjnej zas 
(na mieszkanie) 86,270. Cyfry to , jak  widzimy, 
dość imoponujące.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  19 stycznia.

Prezyden t D r Zyblikiewicz powrócił wczoraj do 
Krakowa.

— Gospodynie i gospodarze balu akadem ickie­
go. Obowiązek gospodyń na balu akademickim we 
ś ro d ę  d. 26 stycznia b. r. w sali hotelu Saskiego, 
odbyć się mającym przyjęły panie: Księżna Druc- 
k a  Lubecka, p. Julianowa Gorczyńska, p. Grabo­
wska, p. Janczewska, p. Rudolfowa Johnowa, p. 
Kossakowa, p. Muczkowska, p. Parenska, p. Scibo- 
ro w s k a  p. Maryanowa Sokołowska, p. Szlachtowska 
p . S zu sz k o w sk a , br. Stanisławowa Tarnowska p. 
T s ic h m a n o w a , p. Weiglowa, hr. Henrykowa Wo- 
d z ic k a , p. Wołodkowiczowa i p. Zarembina. Obo­
wiązek zaś gospodarzy przyjęli panowie: Bartels, 
hr. Bniński, delegat hr. Badeni, prof. Dr Bojarski, 
prof. Dr Czyrniański, prezes sądu wyższego Dar- 
gun, fmp. hr. Degenfeld, radca dworu Hayling- 
Degenfeld, Dr Fr. Jakubowski p. Jędrzej owicz, 
prof. Dr Korczyński, prof. Łuszczkiewicz, p. Paweł 
Popiel, p. Szreder prof. Dr Zoll. i Dr Zyblikiewicz. 
Osoby, które z powodu niedokładności listy, zapro­
sz e ń  nie otrzymały, mogą się po nie zgłosić do bió- 
r a  komitetu balowego w hotelu Saskim w dniach 
24, 25 i 26 b. m.

—  Karol Klęsk, profesor gimnazyum Ś Anny, 
umarł tu  wczoraj, przeżywszy la t 49. Zmarły był 
od la t przeszło 25 nauczycielem matematyki, fizyki 
i historyi naturalnej, jużto w gimnazyum Ś. Jacka, 
jużto w gimnazyum Ś. Anny w Krakowie, ma też 
uczniów swoich na rozmaitych stanowiskach w k ra­
ju . Napisał także książkę szkolną „M ineralogię, “ 
•w której opierając się na długoletniem doświadcze­
niu, uwzględnił potrzeby uczącej się młodzieży.

—  M arszalkiem  krajowym w Galieyi mianowa­
ła N. fr . Presse hrabiego Gnoińskiego. Szanowny 
prezydent Lwowa może mieć do niej pretensyę, za 
tę nominacyę i za tytuł. Ale to wszystko jest tyl 
ko dowodem znakomitej trafności i znajomości rze- 
c*y jej korespondentów, którzy zawsze prawdę pi- 
BZfł- "W liście z Bielska wyraża ten dziennik oba-

' X  w ca*ei Galieyi nie zapisywano w spisach 
ek-11]? ? \ nietylko żydów ale także chłopów niemie-

c_ jako polaków. W yobraża ona sobie, że w Ga- 
&dzie kilka osad jest niemieckich, ludność 

lejska składała się w połowie, z Niemców a w po­
łowie z Rusinów; Polaków zaś tu i owdzie znajdzie 
się nieco.

—  M ieszkania d la  oficerów. Na postawie usta­
n y  kwaterunkowej dostarcza M agistrat w każdem 
ćwierćroczu pewną ilość stałych mieszkań oficerom 
Wszelkich stopni, nadto ubikacyj na kancelarye 
Wojskowe, oraz stajni dla koni wojskowych. W  myśl 
Uchwały Rady miejskiej zawiadamia teraz Magi­
s tra t o tem właścicieli domów celem zgłoszenia się 
* mieszkaniami na cel powyższy. Ktoby więc z wła 
ścicieli domów miał mieszkania do wynajęc’a niech 
się zgłosi do Magistratu, gdzie w Wydziale V o- 
trzyma stósowne objaśnienie, co do wymagań i wa­
runków, pod jakiemi najęcie mieszkań może na­
stąpić.

— D oktorat. Hr. Izydor D z i e d u s z y c k i  o- 
trzymał w d. 17 b. m. stopień doktora filozofii na 
Uniwersytecie Jagiellońskim.
_ — Kęty 16 stycznia. W  ubiegłym roku zajęło 

się kilka pań zbieraniem składek pomiędzy sobą; a 
nadto urządziły podczas karnawału bal celem uzy­
skania funduszu na sprawienie ciepłej odzieży dla
najbiedniejszych dzieci tutejszej Bzkoły. Usiłowania 
e odniosły pożądany skutek, w ciągu z. r. uzbierano 
owiem z dobrowolnych datków 94  złr. 87 et. a bal 

t T w  f  C5!yste&0 dochodu 86 złr. 19 cnt., która 
razem° ^  n lo t°wana na procent przyniosła 8 złi 
dzieci potrz«v, 188 z,r* 96 ct. Za to kupiono dla

-  : b; r  ■ °br ir
domyślu d. 17 b. m £  Lipow ski umarł w Ra-
brał gorliwy udział w Rpr°a e1’ Przed laty
szcza dotyczących rolnictwa i pubhcn,ycb> d a ­
nego. Ś. p- K onstanty LinOWr? ępu ek°nomicz- 
1800 byl synem Antoniego 
leryi wojsk koronnych polskich i s £ £ ® f a n t™ '
libogów bur grabianki krakow ski^. 8t od W a l
w Akademii Maryi T e« sy  w W ię d n i j ;  ^  Ł  
górniczej w Kielcach.

tru-
na-

e ty ł się jako oficer drugiego pułku K r a k * ^  
szczycony listem pochwalnym ministerstwa w0jny.

Oalicyi w dobrach
«ta„ . t a d jo m t  P ..O P J  £ ? w . k t
nęła jego wzorowa owczarnia. ^ aa ,  , ; , .
. . . d i i z ,  jego energii i z n .jo m .ta  
draulicznej pierwsze obwarowanie 1 u w
brzegów Wisły. Więcej teoretyk niż szczęsl wy 
praktycznych rezultatach postępowego .
stwa, tyle trudności przedstawiającego w a ’ 
Lipowski należał do tych postępowych agronom 
którzy łamią lody dla innych ofiarą doświadczeń 
i prób, k tóre podejmowali, pragnąc dać popęd do 
Ogólnego postępu. Brał on często pióro do ręki 
i zasilał Czas korespondeacyami w różnych spra­
wach społecznych i ekonomicznych zwłaszcza mię­
dzy r. 1850— 1859. W  sprawach Towarzystwa rol­
niczego brał czynny udział poruszając często waż­
ne myśli i projekta. Ostatnią rozprawę w tym kie­
runku umieścił w Przeglądzie polskim  w r. 1868 
„O rzekach i powodziach w zachodniej Galieyi". 
N a stare lata osiadł przy synu Drze Konstantym 
Lipowskim, notaryuszu w Radomyślu. Ożeniony 
* Laurą Chwalibożanką, zostawił trzech synów.

—  Gródek 18 Stycznia. W niedzielę na połowa

nin n p . *  .» « » !•> >
czas oglądania brom nabó.I u*° ® ko, ei" Karola

LuXikaa t ^ c S S ^ e - z o r a j  musiano mn

° dj-  X X j X X X X X i e  głuchoniemych te ­
go imienia we’ Lwowie, którego prezesem jest p^ Ju ­
liusz Zellinger, otrzymało od Namiestnictwa dalsze 
pozwolenie na zbieranie datków dobrowolnych na 
rzecz tegoż Towarzystwa po koniec grudnia 1881, 
a mianowicie w celu „tworzenia funduszu wsparcia 
dla głuchoniemych, niemogących znalesć zarobku
lub niezdolnych do pracy. .

  glnfo księccia Adama L u b o m i r s k i e g o
syna ks  ̂Adama z Rozwadowa i Karoliny z książąt 
Ponińskich, z panną Maryą Z a m o y s k ą  córką br. 
Ksawerego Zamoyskiego i Albertyny z hr. Giżyckich 
odbędzie się w W iedniu w Schottenkirche 23 b. m.

  K rw aw a scena. Na Marihilf w Wiedniu,
fabrykant narzędzi i właściciel domu Ulmann, pod­
czas rozmowy żartobliwej z narzeczoną swoją wobec 
jej ciotki, strzelił do niej w poniedziałek wieczór 1 
lekko ranił ją  w szyję, a gdy na odgłos strzału 
matka jego weszła z drugiego pokoju, dał do niej 
ognia i kula przeszyła jej usta , poczem strzelił do 
siebie i ciężko sę zranił. Tak on jak  m atka z +”"- 
dnością dadzą się ocalić. Zdaje s ię , ż# był to
pad obłąkania

—  Pan V. M eresch-Kowsky. Takie nazwisko czy­
tamy w sprawozdaniach berlińskich o posiedzeniu 
towarzystwa antropologicznego. Virchow przewodni­
czący tego towarzystwa i jego uczeni koledzy wie­
dzą zapewne lepiej, jak  się podpisywał „człowiek 
przedpotopowy, “ aniżeli jak się pisze żyjący dz.s 
Polflk

— Cmentarz rzym ski. W St. Bernhardin w po­
bliżu Weis tuż obok cesarskiego gościńca wiodą­
cego do Salzburga, który przed początkiem naszej 
ery prowadził z Ovilaba do Juvavum, odkryto 
cmentarz rzymski z spalonemi po większej części 
szczątkami zwłok. Znaleziono również dość liczne 
monety przeważnie z bronzu, należą one do epoki 
cesarzów, jak  Antonius Pius (138— 161 po N. C.) 
W espazyan, Domicyan, Severus, Aleksander i Galie- 
nus. Przypuścić przeto można, że groby te pocho­
dzą z II  i III  wieku po N. 0. Przed dwoma laty 
odkryto w tej samej okolicy kilka grobów. Odkry­
cie to dostarcza interesującego poglądu na sposób 
grzebania i kult Rzymian dla zmarłych. Podstawę 
pojedyńczych grobów, k tóre blisko siebie idą sze­
regiem, tworzyła zawsze z wapnem zmieszana war­
stwa żwiru, której powierzchnia pokryta była wła­
ściwą czarną ziemią, na której były ślady popiołu. 
Na silnym fundamencie znajdowały się spalone 
szczątki ciał częścią w urnach szklanych zawar­
tych w kwadratowych skrzyniach kamiennych, czę­
ścią w urnach glinianych. Obok znajdowały się w ur­
nach glinianych precyoza, zabawki, szczątki na­
rzędzi.

—  Uwiecznienie czynów arm ii francuskiej. 
Francuski minister wojny przesłał okólnik do gu­
bernatorów Paryża i Lyonu, jakoteż do wszystkich 
dowódzców wojskowych we Francyi wzywając ich, 
aby z archiwów stojących pod ich rozkazami wojsk, 
wydobyli świadectwa najznakomitszych czynów orę­
żnych, jakiemi się każdy z pułków armii od roku 
1790 odznaczył. Obraz przedstawiający ten czyn 
prześle następnie minister każdemu pułkowi, aby 
był zawieszonym w sali zebrań oficerów.

— Reminiscencya Blanquiego. W eek ly  R egister  
opow iada: W chwili gdy Komuna panowała w Pa' 
ryżu, znajdował się Blanqui w mocy rządu Thiersa. 
Równocześnie był Arcybiskup paryski więźniem Ko­
muny, a jej przywódzcy proponowali Thiersowi wy­
mianę obu zakładników. Propozycya została odrzuco­
ną. Komitet wsparć dla mieszkańców Paryża w Man- 
sion-houso nieprzestał być jeszcze czynnym ; jednym 
z pierwszych jego komisarzy hył p. N orcott, gorą­
cej krwi „gentleman" irlandzki. Prezesem komitetu 
paryskiego dla rozdzielania wsparć był Arcybiskup 
paryski. Gdy ten do więzienia wtrąconym został, 
udał się Norcott z charakterystyczną odwagą swojej 
rasy do przywódzców Komuny i wyrzucał im bar­
barzyńskie obchodzenie z Arcybiskupem. Odpowie­
dziano mu „że jest sksiężonym Anglikiem." W tedy 
rzekł N orcott: „Jestem  Irlandczykiem i protestan­
tem, lecz brzydzę się waszem okrucieństwem wzglę­
dem tego dobrego i czcigodnego Arcybiskupa i żą­
dam jego uwolnionia.* Przywódzcy Komuny odpo­
wiedzieli: „Jeżeli pan otrzymasz uwolnienie Blan- 
quiego, Darboy zostanie wypuszczony." W ręczyli oni 
mu dokument następującej treści: „Obywatel Nor­
cott jest proszony wyjednać wymianę obywatela 
Blanqui za obywatela Darboy." Dokument ten pod­
pisali trzej przywódzcy Komuny; został on wręczo­
ny Thiersowi, lecz nadaremnie. Z podpisanych dwaj 
znaleźli podobnąż śmierć jak  Arcybiskup. Dokument 
ten i ołówkiem zapisana karteczka, którą Arcybi­
skup przesłał z więzienia Arcybiskupowi westmin- 
sterskiemu, przechowywane są do dziśdnia jak  re- 
likwie.

  w  Filipopoln spalił się ze szczętem d. 7 b. m.
w nocy budynek, w którym mieścił się sztab głó­
wny milieyi. Niezdołano ocalić akt i archiwów a 
w pożarze zginęło pięciu żołnierzy.

W i a d o m o ś c i  p o l l c w j n p .  Straż policyjna 
przytrzymała: W ładysława Ptaszyńskiego, za k ra­
dzież pieniędzy; Szczepana Szeleźnika, za kradzież 
lejców; Jana  Bachowskiego, za kradzież różnych 
przedmiotów; za pijaństwo 3 osoby.

T E A T R .  W e czwartek d. 20go stycznia: Ko- 
medya w 3 aktach pp. A. Delacour i H ennequin: 
Róiowe Dom ina .—  Początek o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie oa godz. 
lle j do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

_— Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lei prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.
S7Cr Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
20 ««!!♦ m otwarte codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 

od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.
spadł 18 ty c z n ia  pogoda; term om etr od — 7-8 
7ei rano d T em na ~  13’8C* Barom etr opada; o g.
tr(j  9 .2 ć  Jeg0  był 733,4  millim*> termome-

• W iatr wschodni.

SehMtyanaZWartek d’ 20«° styczTlia: ŚŚ- Fabiana 1

Wiadomości «%,^CIłłgj literackie
* n a u k o icc.

s. (T eatr). Wczoraj panna Disterlo wystąpiła po 
raz trzeci w zabawnej 1 pe nej werwy komedyi Sar- 
dou p. t. Mieszczanie na pro m cyi W ystęp ten pan-

D utwierdził nas w mniemaniu że gi6w^  jej

CZAS z Ogwartka £0 Styctaia 1881.

scenie. Panna D. posiada, jak  mówią Francuzi, 
de la tenue. Szkoda ty lk o , że wymowa niezawsze 
jest czysta i poprawna. Gdyby nie ta  ujemna stro­
na, która zresztą przy pracy usuniętą być może i 
musi, to śmiało pannę D. zaticzyćby można do na j­
lepszych w tyra rodzaju u nas artystek. W  każdym 
razie panna Disterlo będzie nader cennym dla na­
szej sceny nabytkiem.

P an i G allm ajer nie wystarcza sława znakomi­
tej, jedynej w swoim rodzaju aktorki, chce ona zo­
stać au torką, w tym celu opuściła chwilowo scenę— 
poświęca ona cały swój czas pisaniu pamiętników, 
które się ukażą w ciągu lata. Książce tej niezawo­
dnie nie zabraknie czytelników I

a

Biblioteki W arszawskiej zeszyt styczniowy za­
w iera:’ Skargi Orfeusza Felicyana, Odrodzenie i 
Reformacya, Wojciecha Dzieduszyckiego; Romans 
naturalistyczny, Juliusza M ien; Siostra Miłosierdzia, 
E. C astelara; Przegląd teatralny, p. R. W.; Kronika 
poznańska; K orespondencya; Przegląd piśmienni­
ctwa krajowego i zagranicznego.

Przekłady Pana Tadeusza w języku rosyjskim 
mnożą się. Obecnie w zeszycie styczniowym: Russ- 
kaja myśl mieści się kilka pieśni z Pana Tadeusza 
w przekład Palinina.

— W ędrow ca Nr 211 zawiera: Przez międzymo­
rze Panam a napisał A. Reclus, z francuskiego prze­
łożył Wł. K. Zieliński (z 2 drzewor.); Sobartow 
Griffitka przez Cashel Hoey (c. d.); Listy z podró­
ży przez^ S. Sokołowską ( c, 3 .); z  nad brzegów 
morza Połnocnego. Ham burg przez Henryka Miil- 
dnera (c. d.); O Mazurach pruskich podług I. J. 
Ossowskiego (c. d.); Kronika geograficzna; Nowo­
ści. Do tego Nru dołączony jest 9 arkusz dzieła 
Wycieczka w Czorsztyńskie Br. Gustawicza.

Gospodarstwo handel i przemysł.

K a s a  w k ł a d k o w a
Galicyjskiego Zakładu krediitoweao ziemskiego

w Krakowie.
Wykaz za miesiąc grudzień 1880 r. 

Pozostałość z d. 30-go listopada
1880 r. . . •    447,228 c. 89V4

Wpłynęło w miesiącu grudniu . 17,927 c. 09
Procent kwartalny skapitalizo­

wany dnia 31 grudnia 1880 r. . 5,437 c. 12
Razem . 470,493 c. 1 0 l/2 

Wypłacono na 162 książeczek, 
z których 30 umorzono łączną kwot. 70,203 c. 12 

Wypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 698 złr. 40 cnt.

Pozostałość z dniem 31 grudnia 
1880 r o k u   400,289 c. 98ł/a

W  sprawie handlu zbożowego.
(F. S.) A nkieta dotyczą a  stosunków h ł i d u  

zbożowego w Galieyi zebrana przed kdku dniami 
we Lw ow ie, zajm ow ała się przeważnie stosunka­
mi wielkiego handlu cerealiów i doszła do kon- 
kluzyi, w której się oSwiadozyla za wprowadzeniem 
w życie instytucyi, któraby ten handel scentralizo 
wała. N10 będziemy wchodzili w ojenienie prak 
tycznej doniosłości rezolucji przez ank ietę  uchwa­
lonej —  w skład je j wchodzili ludzie fachowo 
obznajomieni z tą  spraw ą i chcemy w ierzyć, że 
poglądy przez nich wyrażone s% trafne. Nadmie 
nimy ty lk o , Ż3 w dysausyi która się toczyła, 
mówiono ty lko o stosunkach wielkiego handlu, a 
więc o interesach tych producentów zboża, którz,y 
rzucają na ta rg  bardzo znaczną jego ilość. Lecz 
d la interesu ekonomicznego kraju  nie m nitj w a­
żnym jes t interes mniejszego i najmniejszego pro 
du .en ta . Czy handlow a instytucya ceairalna usta­
nowiona w celu łatw iejszej i korzystniejszej sprze­
daży znacznych zapasów, która dla wielkich w ła­
ścicieli, zwłaszcza dla okolic podolskich może być 
bardzo pożyteczną, równie może obiecywać ko 
rzyści właścicielom mniejszych gospodarstw , 1 
szczególniej wieśniakom, jest wątphwem. Kto ma 
jak ie  tak ie  w yobrażenie o gospodarstwie, a  zwła­
szcza o stosunkach knpna i sprzedaży zboża, ła­
two zrozumie, dlaczego mały producent z dobro­
dziejstw  wielkiej instytucyi centralnej korzystać 
prawie niemoże, jem u potrzeba kupca zam ieszka­
łego w bliskiem sąsiedztwie. Z ^ j e  się, żo niepo- 
trzeba przypominać, kto dzisiaj je s t tym kupcem, 
i że główny jego interes polega na jaknajtańszenu 
zbyciu na szerokim t»rgn wielkiego miasta. Rów­
nież zdaje Się, że niepotrzeba przypominać czy i 
ja k  d  lece mu się to udaje. W spomnieć tylko w y­
pada, że bogactwo kra ju  i zamożność pojedyńczych 
jego mieszkańców bardzo ciężką ponoszą klęskę 
na tem nieki-rzystnem zbyciu produktów przez 
włościan i mniej zamożnych właścicieli większych, 
którzy zwykle pod wpływem bardzo smutnej ko­
nieczności, przy sprzedaży owoców ciężkiej pracy, 
wielkie straty  ponoszą. Cry we możnaby im przyjść 
w pomoc i chociażby tylko częściowo zaradzić?

W naszym kraju istnieje szeroko rozgałęnony 
kredyt, mamy wiele finansowych instytucyj, które 
udzielają pożyczki wielkim i mniejszym właści ie 
lom ziemskim. Pożyczki mniejsze dla włościan 
dotychczas zwykle szukają ubezpieczenia na po­
ręczeniu, które daje gmina; w najnowszych cza 
sach , cd wprowadzenia w życie nowych ksiąg 
gruntowych, także i na ubezpieczeniu hipotecznem. 
Jak ie  rodzaje niebezpieczeństwa w ynikają dia 
własności ziemskiej z bardzo rozgałęzionego 
k red y tu , mówiono wszędzie 1 bardzo często ; po­
wtarzać to, byłoby komunałem.

W spomnimy tylko o tem jednem , o czern ze 
względu za spraw ę, której poświęcamy tych kilka 
słów, wspomnieć koniecznie wypada, tj., że pożycz­
ka każda, czy w iększa, czy m niejsza ubezpieczo­
ną jest (w ja  dejkolwiekbądż farmie) na całym 
zakładowym  m ajątku dłużnika i żo m ajątek ten 
odpowiada nietylko za niezwrócony k ap ita ł, ale i 
za nieuiszczony procent. Procent musi być w ter­
minie zapłacony, dlatego musi dłużnik mieć w te r­
minie odpowiednią ilość gotówki Czy zawsze o 
n ią  ła tw o , naw et dla porządnego, naw et dla za­
możnego gospodarzaP Ażeby ją  mieć w odpowie- 
doim zasobie i w odpowiednim terminie, musi go­
spodarz sprzedać swój towar po cenie, k tórą  mu 
ofiarują żydowscy kupcy okolicy, pomiędzy któ­
rymi konkureneya i współzawodnictwo częstokroć 
więcej na obniżenie, aniżeli na podwyższenie ce­
ny wpływa. Dlatego pożyczka 1 połączony z nią 
przymus uisz zenia procentu we właściwym czasie 
przyczynia się częstokroć w bardzo znacznej czę­
ści do zmniejszania dochodów rolnika. Czy kredyt

(Kolej Peszteńsko-Zemuńska). Układy z Lkn- 
derbankiem  nie są  zerwane, tyiko odroczone, dla 
tsgo, że rząd węgierski oczekuje jeszcze dwóch 
innych efert. Z tych konsoreyu m angielskie podało 
już swe warun ii d. 18 b. m , a  za dwa dni mają 
nade ść w arunki zakładu kredytowego austryaekie 
go. Bont ux przystał na wszystkie żądania rzą­
dowe, rząd  mógłby więc tylko w takim  razie dać 
pierwszeństwo późniejszym propozycyom, gdyby ko­
rzyści ich ofert przeważały nawet własne jego Ży­
czenia.

niemóglby korzystniej oddziaływać, gdyby zam iast ' 
szukania” ubezpieczenia na zakładowym  m ajątku, 
zwrócił się do dochodów i gdyby na r i ; h  u b 'z -  
pieczsno pożyczki rolnikom r.dzieli na prz^k nasze 
instytneye kredytow e? C-y handel zbożowy nie 
.t  łby się dla naszych producentó v korzystniejszym, 
gdyby powstały w kraju zaalady w który hby 
rolnik mógł na sw oją produk.yę otrzymać potrze­
bny mu na razie zasób gotówki, bez sprzedaży 
tow aru w niewiaśe.wym e r a s e  1 po niekorzjstuęj 
cenie? Spraw a założenia z kładów zastawniczy*h 
dla 2bóż gali vjs Jeb  poruszoną była w Rączic 
państwa. Przy : sp sob;eniu łi< przychylnym, ja k ie ; 
w składzie rządu i reprezentacyi państwa do nie­
daw na panow ało, wniosek w tym zględzie posta­
wiony me osiągną! pom jślacgo skutku. A gdyby 
go był osiągnął, to  zakłady,  które w myś: jego 
m iały powstać, m iały także głównie na uwadze 
tylko interesu wielkiej p.odukcyi i dlatego wym a­
gały znacznych fanduszów , nu które kraj sam 
z trudnośiią  tylko mógłby był się zdobyć. Odmó­
wienie tych fandaszów ze skarbu państw a było 
powodem upadku rzeczonego wniosku. Ale czy 
kraj  sam niemóglby s eojemi wlasnemi fundusza­
mi, czy jego liczne istytneye finansowe, a  obok tego 
licznie powstające kołka i stowarzyszenia rolnicze 
nśemogłyby wprowadź ć w życie insty tucy i, któ- 
rychby działalność pojcdyńrzo w ziąw szy, była 
mniej szeroką, ale k  óre zbiorowemi swemi siłami 
mogłyby także bardzo korzystny wpływ wywierać 
na ekonomiczny nasz rozwój przez ułatwienie na­
szym mniejszym produ rentom korzystn ejszej sprze­
daży swoich t i wa r ów?  Gzy memogłyby nas:e  
kół a a rolnicze brać inieyatywy w zakładaniu w na­
szych mnii-jszych miastach składów zbożowych, 
w których mogliby okoliczni rolnicy Bkładsć swoje 
produk ta , a  instytneye finansowe, których w k a ­
żdym powiecie, co najmniej j*daa, częstokr ć 
kilka is tn ie j? , czy n iem cgłjby  na zastaw  rzeczo­
nych produktów udzielać i-.h właścicielom pożyczki?

Czy i o ile wprowadzenie w życie takich za­
kładów byłoby łatwem , albo trudnem , ja k  dalece 
kosztownem, nie wchodzimy, — a  tem mniej wcho­
dzić możemy w ocenienie w arunków ich urządze­
nia. Lecz wolno nam  a  naw et musimy koniecznie 
powiedzieć, że ich wprowadzenie w życie je s t mo- 
żebnem i że pociągnąćby za sobą musiało z jednej 
strony korzystniejszą sprzedaż produktu d la  po- 
jedyńczych rolników i w yższą cenę zbóż w całej 
okolicy. Kupiec wiedziałby, że gospodarz chcący 
swój produkt pozbyć, nie potrzebuje się spieszyć, 
a teby  mieć w ręku pieniądze, że w każdej chwili 
gdzieindziej ich dostanie.

Co do urządzenia samych zakładów  rzeczo­
nych , nadmienić jeszcze winniśmy, że chcieli­
byśmy, ażeby nietylko Blużyły do samych poży 
czek, o których wzmiankowano —  znaczenie i u- 
żyteczność ich mogłyby być o wiele szerszemi — 
za ich pośrednictwem i sprzedaż towaru mogłaby 
do skutku przychodzić, a  w ię c , że mogłyby się 
stać na m niejszą skalę  zakładam i lub domami ko- 
misowemi. Lecz zdaniem naszem, tylko w takim  
razie m ogłyby się stać rzeczywiście pożytecznemi, 
gdyby w ich urządzeniu nie istniało to, co przy 
wszelkich domach komisowych odstręcza zwykle 
strony od wchodzenia z niemi w układy. Chodzi 
nam o koszta, połączone zwykle z każdym  in tere­
sem sprzedaży, przeprowadzonym  za pośrednictwem 
domu komisowego. Uniknąćby się dało tych kc- 
sztów, gdyby zakłady tak ie  wchodziły w życie, 
tak  ja k  wiele innych zakładów  n nas powstało, 
ja k  instytneye asekuracyjne i kredytowe na za­
sadzie wzajemności oparte. Rozwijać naszej pobie­
żnie rzuconej myśli bardzo niepotrzebujem y, ażeby 
zrozumiano o co nam chodzi, mianowicie, że pra 
gniemy, ażeby takie zakłady nie miały cechy przed 
siębiorstw spekulacyjnych i niemiały na celu zy­
ska, a więc, ażeby korzysiać z nich mogli tylko 
ci, k tórzy jakim ś udziałem przyczynią się do ich 
założenia i utrzym ania, ażeby oai mogli za ich 
pośrednictwem załatwiać transakeye sprzedaży pro­
duktów, ewentualnie kredytowe interesa.

Jeżeli na wzmiankowanej zasadzie wzajemności 
op <rte instylucye posłużyły nam  do zabezpieczenia 
s ę od licznych klęsk elem ents: nych, jeżeli przy- 
tem stworzyły one w kraju  tani i uczciwy kredyt, 
dlaczego i w naszych stosunkach handlowych Die 
mogłyby nam wielkich usłag oddać?

Tę myśl rzuciliśmy na  papier w nadziei, że lu­
dzie kompetentni do jej ocenienia, osądzić zechcą, 
czyli warto ją  urzeczywistnić.

— •—  złr’.;  ijrto — złr.; tw ie i — zlr. ; spi­
rytus — •— zlr.; kukurudza — •—  zlr.; K e l o n i a
pszenica —’—  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 c e n t., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa de 
K rakowa 96 cent.

Przyjechali do Krakowa dnia 19 stycznia.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. W. Ja- 

sinkowicz z Litwy, B. Grodzińska z Wiednia. A. Le- 
wenetski z Kijowa. F . Ligmon z Sieniawy. W . i A. 
Bażankowie z Galieyi. A. Zgleczewski z Kongre­
sówki. B. Swolkin z Zagórzan, A. i M. Malewscy 
ze Lwowa. A. Porębski z Kościelnik.

W i e d e ń  18 stycznia.
A  O k o w i t a .  Na naszem targowisku totujemy

dziś nom. tylko 33 złr.
P e s z t ,  17 stycznia: — •---------- *— złr. — W r o ­

c ł a w ,  17 stycznia: w miejscu 52-40 mrk. ofiarow. 
na styczeń 52‘40 mrk. ofiarow. —  S z c z e c i n ,  17 
stycznia: w miejscu 52'10 mrk., na stycz.-luty 52-40 
mrk., na wiosnę 53-80 mrk., na maj-czerwiec 54*50 
mrk . — B e r l i n ,  17go stycznia: w miejscu 53 30 
mrk., na stycz.-luty 54*20 mrk., na kwiec.-maj 55*20 
mrk., na maj-czerwiąc 55-30 mrk.—  E ftry i\ 47/ J y‘ 
cznia: na ten miesiąc 62*— frk., na luty 6 1 o  frk., 
na marzec-kwiecień 61-25 frk., na maj-sierp.
frk. . „aa  1̂ ,

l a f t a .  W i e d e ń ,  18go s ty c z n ia : za 100  kilo
z cłem z dworca: I V - S S - i S ' - H r -  T r y e s t ,  17
stycznia: za 100 kilo bez cła 12*50— 12*75 złr. —
B r e m a ,  17 stycz.: za 50 kilo 8-60 mrk. _  H a m-
b u r g ,  17go stycznia: w miejscu 8*50 mrk., na
styczeń 8*50 mrk., na luty-marAz®,8 , 8-50 mrk- ~  
A n t w e r p i a ,  17 stycznia: za 100 kilo 23*75 frk.—  
N o w y  J o r k ,  17 stycznia: za galonę 8 ł/8 ct. pap., 

Filadelfii 8%  ct. pap-

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  G azety Lwowskiej 
Z d. 15 stycznia. — W i e d e ń :  pszenica 11*75 do 
12*25 złr.* żyto od 10*50 do 11*10 złr.; okowita 
pr. 10,000* liter procent od 33*— do 33*25 złr. — 
B u d  a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11*70 do 11*75 zlr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12*50
ęjp __..  zlr. —  B e r l i n :  pszenica żółta 209*— ;
żyt0  *— zlr.; spirytus loco 53*75; olej rzepako­
wy 53*40 złr. —  S z c z e c i n :  pszenica —*— — *— 
złr.* rz e p ik  (jesień) —*j— złr. —  P a r y ż :  mąk 
159’ kilogram. 61*75 z łr.; olej rzepakowy 71*80 
złr.; spirytus — *—  złr, — W r o c ł a w :  pszenica

Telegramy biura koresp.
f& le d e ń  19 stycznia. Wiener Ztg donosi: Ce­

sarz mianował Hilarego Hibdsnk H a n k i e w i c z a ,  
profesora uniwersytetu w Krakowie, radzcą mini- 
steryalnym w ministerstwie skarbu.

W i e d e ń  19 stycznia. Były peseł austryacki 
w Petersburgu jenerał jazdy bar. L a n g e n a n  u- 
marł dziś rano po długiej chorobie. Dziedziczny 
członek Izby wyższej książę Karol P a a r  umarł 
w poniedziałek.

B e r l i n  19 stycznia. W tutejszych kołach poli­
tycznych utrzymuje się zdanie, że okólnik Porty 
może służyć za punkt wyjścia dla praktycznego 
porozumienia się.

P a r y ż  19 stycznia. Le Temps mniema, że 
Port t zgodzi się na wzięcie pod rozbiór koncesyj 
przez nią zapowiedz:anycb, poczem wnosi zwoła­
nie nowej konferencyi.

R z y m  19 stycznia. Diritto pisze: Porta wy­
jaśniała wczoraj nstnie wobec posłów mocarstw 
odrzucenie przez siebie projektu sądu rozjemczego, 
zastawiając się niepodległością Tarcyi, która nie 
pozwala poddać się pod jakikolwiek trybunał, 0 - 
raz strategicznemi względami niektórych ziem i 
stosunkami etnograficznemi ludów.

L o n d y n  19 stycznia. Tu i w całym kraju 
panowała wczoraj straszna zamieć śniegowa, sku­
tkiem czego wiele okrętów rozbiło się; na kilku 
kolejach żelaznych musiano zaniechać mchu, gdyż 
był on niemożebny, a związek pocztowy między 
Dower i Calais oraz Ostende przerwany.

L o n d y n  19 stycznia- Izba niższa odrzuciła 
201 głosami przeciw 37 wniosek dodatkowy do 
adresu Mac C h a r t h y  (aby usuwanie z dzierżaw 
powstrzymać aż do uchwalenia ustawy agrjuyjnej).

P e t e r s b u r g  19 stycznia. Doniesienie urzę­
dowe. Tekińcy uderzyli d. 11 b. m. wieczór po­
nownie na roboty oblężnicze i obóz rosyjski, opa­
nowali chwilowo redutę z dwoma działami, ale po 
czterogodzinnej walce uporczywej zostali odparci, 
a reduta i jedno działo dostały się napowrót w ręce 
Rosyan, których strata wynosi jednego oficera i 
52 szeregowców poległych; tudzież 5 oficerów i 
96 żołnierzy ranionych.

B e lg r a d  19 stycznia. Sejm serbski uchwalił 
jednogłośnie adres na mowę tronową i wyraził 
podziękowanie za powszechną amnestyę.

K o n s ta n ty n o p o l 18 stycznia. A s s i m  ba­
sza odrzucił wczoraj ustnie w sposób formalny 
projekt sądu rozjemczego, opierając się na tem, 
te Port* nie mogłaby prowadzić dalej układów, 
niżby to odpowiadało jej interesom. Dziś nadzwy­
czajna rada ministrów wzięła pod obrady konoesye 
jak tylko można najdalej sięgające na korzyść Greeyi, 
które przechodzą poza ustępstwa przyznane w nocie 
z d. 3 października i mają stanowić przedmiot 
nowych praktycznych uzupełnień okólnika z dnia 
14 stycznia. Wedłag depesz przez Portj otrzyma­
nych okólnik z d. 14 stycznia sprawił powszechnie 
dobre wrażenie. Zaprzeczają, aby M i d a t h  popadł 
w obłąkanie.

K i t r a a .  — W i e d e ń  19-go stycznia 2 godzin* 
30 minut po poł. Renta papierowa 72*75 — Rent* 
srebrna 73 35.— Renta złota 88 25. — 6°/, Renta 
złota węgierska 109*07. — Losy z rokn 186f. 
130 80. — Akcye Banku Narodowego 822-— — 
Akcye kredytowe 284 60. — Londyn 118*75 
Srebro — . Napoleony ^37 — — • Lombar
dy 10125.— Losy 1864 rokn 173 - . - .  Akcy» 
kolei Karola Ludwika 281-75 —. Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiei 172—  — Akcye kolei
węg. półn.-*schodu. 147 25. — Anglo-B&nk 128—. 
Obligacjo indemn. g&licyjs. 98 50. — Losy prem. 
iregierskie 107*75.—  Akcye kolei Koszycko-Bog. 
130*—*— Akcye kolei półn.-zacb. austr.— 187*— 
ó% Listy zast. hipoteczne 102 70. Marki 5810  
łubie 123 25 — 6ą» Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100 75.

Usposobienie giełdy: mdłe.

KEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o tc ik i .

Pociągi na kolejach żelaznych.
Jg38* Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

n a  kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ru pragskiego, (o 12 minut później od krakow­
skiego).

Odchodzą z Krakowa t
*»o Lwowa i ow&owy: p o łp i* u "» !
Kraków  odjazd*. . 10.,, rano 9.,, wiec*.
Lwów p rzy jazd : . 9., wiecz. 5 ^ , rano **
S»o W l e l l c s h l i  Kraków odjaid: 11* w P ^ d*

W iM etba p rzy jazd : 11*« P° P0 *̂

» o  W i e d n i a t Ucb. p u p ie ttn g  3uoń
Kraków o d ja z d : 5 .,, ran. 6.,, ran. i l b . D  •
W iedrt: p rzy j.: 7 .,? wie. 4 ... p p o .  P* 5 ‘».
» •  • O godzinie 5.40 rano ^ p lea l’ny

B trltn a ^

T riS S ^ s  f.
c h o Z i z K rakow a do Granicy o godz. 5 min. 30 wito*.

Przychodzą do Krakowa:
z e  Lwowwi osobowy: mieszany: poópiegzny.
l/wów odjazd : 4 .«  ranc 4 .n  wiecz. 10 JO w nocy
K ra k ó w  p rzy jazd : z.ss pop. 5.10 rano 64 s rano
/ .  w i e i i c » f c ł »  Wieliczka odjazd: 7.M wiec*.

Kraków przyjazd: 8.t wiec*.



t
(257-1-2)

Za duszę ś. p.

T e r e s y  z  H a n o w i c z ó w

Zebrowskiej
odprawione zostaną

M i i e  ś w i ę t e
w sobitę daia 22 stycznia b. r.

o godz. 10 zrana 

w kościele 0 0 . Reform atów
na które Przyjaciół, Znajomych i uobożną 

Publiczność zaprasza się.

CZAS s  Czwartku 20 Stycznik 1881*

m OBJAWIŁ
Do salonu mód

przy ulicy Szewskie) L. 209
nadeszły k w ia t y  p a r y s k ie  w garni 
turach i pojedyaczo — oraz wielki wybór 
m a t e r y a łó w  n a  s u k n ie  b a lo ­
w e . Tualety balowe od 25 złr. i wyżej

K l e m e n t y n a  C h o j e c k a
(260-1-4)

K P g k l B z  « a  w średnim wieku, wy 
■*“ kształcona, posiadająca
obco języki, poszukuje miejsca jako towa­
rzyszka lub opiekunka młodych panienek.

Wiadomość w Biurze A . Dembowskiej 
przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod N r. 435 
w Krakowie. (288-1-3

One damę franęiise,
parlant allemand, italien, bonne mu 
sicienne, ńlfcve du conservatoire de 
Paris, desire se placer comme gon 
vernante o u dame de compagnie. —  
o ’adresser chez Monsieur Bfoe, Su­
kiennice 12 a Cracovie. (256-1 2

KSIĘGARNIA
S KŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT|

MUZYCZNYCH

S A. Ersyżanowskitgo w M o w ie
otrzymała

Żywot księcia Adama Je 
rzego Czartoryskiego,
skreślił Bronisław Zaleski. (Jena 
7 złr. 20 cnt. (289 1-3)

Musykslie na fortepian.
Nakładem J u l i u s z a  W i ld ta  w K r a
k o w l e  wyszły z druku i nabyć można 

we wszystkich księgarniach:
Back la montagne et la valćó, Idylle. 80 c.
Bendel. Souvenir de Cracovie, op. 80 N 

1—3, Złr. 1 cnt. 90.
Chopin. Deux Vaises. Oeuv. post. 50 c. .
Collection des Polonaises. Złr. 1. | w' obrębie rogatek, na G r z e g ó r z -
Hofmann K. Idylle, op. 2. Złr. 1 cnt. 50.1 a a c h , jest pod korzyatuemi waran 

March fantastiqae, op. 3. 75 c. | k*mi zaraz do wydzierżawienia.

M ieszkanie.
11 pokój z w erandą w ogrodzie do wynaję- 
[cia, ulica K a r m e l i c k a  L. 51. (259-1-3)

Przy urzędzie pocztowym w S u c h y  
I znajdzie e k s p e d y t o r  z a r a z  umiesz­
czenie. (258-1-3)

C egielnia
K ątski. Souvenir de Cracovie, op. 150. Złr. 1. 
Lemoch troisiem e fantaisie sur un a ir  po­

lon. (Gwiazdka). Z łr. 1.
Ogiński les Adieux a la  patrie  Polonaise. 
P eters. Reminiscences d’Offenbach. Z łr. 1. 
W eiss. Caprice sur des themes Polonais. 75 c. 

—  Souvenir de Leopol. fantais. 80 c. 
Zamówienia wprost u nakładcy, posyła 

ne będą fr a n c o . (290-1-3)

lada Nadzorcza
Towarayst. aakikowego dla rolnictwa 
i prrayslo rolntocp we Lwowie

zaprasza Szan. Członków na
n a d z w y c z a j n e

Ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 1  l u t e g o  
1 8 8 1  r .  o godzinie 11 ej przedpo­

łudniem w biurach Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego.

P r z e d m i o t y  obra d:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi.
2) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z 

wnioskiem udzielenia absolutoryum.
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4) Kwestya rozwiązania Stowarzyszenia w 

myśl §. 74 1. 1 sta t.
5) Ewentualny wybór komitetu likwidacyj­

nego lub nowej Dyrekcyi i Rady N ad­
zorczej.

Zwracając uwagę Szanownych Członków, 
iż według §• 42 sta t. uchwały o rozwiąza­
niu Towarzystwa powziętemi być mogą tyl­
ko wobecności 50 Członków większością %  
głosów —  uprasza się o jak  najliczniejszy 
udział. __ (286-1-3)

L w ó w ,  dnia 11 stycznia 1881 r.

w iększego obszaru leśne­
go w  Polsce lub Gtallcyl,
korzystnie położonego, celem spie­
niężenia do P r u s ,  poszukuje się! 
do kupna. —  Oferty znacz. H . 117\ 
przyjmują Haasenstein <$f Vogler 
S z c z e c i n i e .  (204-1-2)

Wiadomość w sklepia sprzedaży mię­
sa przy placn S z c z e p a ń s k i m  
pod Nr. 241. (242-3 3)

J ó z e f  T yrk a lsk i.

Plaster Tiapsia
LE PEBDIEL-REBOULLEAU

jedynie p rzy ję ty  w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najm niej kosztowny 
ze środków

przeciw
k a ta ro m , k asz lo m , z a p a le n iu  

DTCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 

etc, etc.4

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych p lastrom  naśladującym  Thapsia 
Le Perdiel-R eboulleau  wym agać na­
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
• podpisów powyżej um ieszczonych 

(poczwórnie zm niejszonych).
Skład  w Krakowie w aptekach P P . TraucjtyA■ 

skiego i Hcdyka.

(171 13 )

0

XObszerne mieszkanie
przy placu F r a n c i s z k a ń s k i m  pod Nr. 167 Dz. I., obecnie 
przez J. O. Księcia A. Dra ki-Lub ckiego zajmowane, J e s t

O oA 1 ltpca 1881 r. do wynajęcia. (291-1-3) 
Bliższych informacyj udziela kaiicelarya główna 

O Hr. Artura Potockiego w Krzeszowicach.
& o o o e o o o o o o o c K > o < > ć  I

O BR A ZKI
Ś W I Ę T Y C H

NAJWIĘKSZY SKŁAD,
polecają (3100 17 20 

I KUTRZEBA 1 KI DROŻYŃSKI w KRAKOWIE.

PATESTA wszelkich krajów ułatwiają i spieniężają (205-1-90) | 
N lic h a lr c h l  A  C o .,  inżynierowie, 

w W ie d n iu ,  Burgring Nr. 1. 
Konstrukcyjne przeprowadzenie surowych pomysłów.

ANEMIA, WYCIEŃCZENIE, OSŁABIENIE NERWOWE, 
CHOROBY KOBIECE Z NIEDOSTATKU KRW I, SERCOWE

WADY itd. itd.
leczą się przez użycie

Ora Addisona.
Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w  słabościach pochodzących z 

w yczerpania organów żyw otnych, osłabienia system u nerwowego i zubożenia 
albo zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej metody leczenia i szybkość dz ia łania 
n a  organizm, czynią ją  skuteczniejszą nad w szelkie preparata żelaziste. I  dla 
tego najznakom itsi lekarze zalecają j ą ,  kiedy chodzi o powrócenie energii sił 
osobom dotkniętym  organicznem  osłabieniem.

Każdy flakon nieopatrzony podpisem pana © E Ł I H  aptekarza 
należy uw ażać za fałszywy i podrobiony.

V  P a r y ż u ,  rue St. Lazare 11, —  w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i R edyka, —  we L w o w i e  w  aptece p. M ikolascha, — w C z e r -  
n i  o w e  a c h  w aptece p. Golichowskiego. (184-8-)

Pierwsze przedsiębiorstwo popetow e
„Concordia"

[podzielone na klasy, z większą lub mnie 
szą okazałością, posiada wybór t r u m i e  
metalowych i drewnianych, pościeli śmier­
telnej, k a r a w a n ó w ,  powozów, wieńców, 

| krzyżów, pomników, itp . przyborów pogrze 
bowe po najtańszych cenach.

Skład i zamówienia na pogrzeby przy; 
Imują się podTL. 50 przy ul. S m o l e ń s  t 

Krakowie. 214-2-
J .  P ę k a l s k i .

istn iejące od łat dw unasta

Siaro amieszesońJustyny Jędrzejewskie
w Mrokowi®, 

ul. B racka 1.158 dom We) Gostkowskity 
mając rozliczne stosunki w kra ju  i zagra 
nicą, zajm uje się umieszczaniem guwernc 
rów, guw ernantek i bon, narodowości poi' 
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej 

(116 2-)

BSE*
przez ,

XTSSRS
•A* X  cl
Nr,

PRZE WYBORNE 
,§liez“ sprowadzane

SB A T  1’
chińskie

R misnewiow: Cent za pół kilo
1 T a n a  żółto kwiatowa aromatycz. złr. 4 40
2 J a n t n j e z a n  biało kwiat. „ „ 3 60
3 H B i d i y a  orarnt „ „ 3- -
4 S o u c h o n g  „ mało narsot. „ 2,5>o
5 C in g o  „ fłmilijna .  180
6 W y a l e w t l  h e r b a c i a n e  „ 1*20
7 , ,  z najlepszych heib .t „ 150

poleca handel (3040-13 20)

i t  Rftrfelewlcsa
we L w o w i e ,  Rynek L. 42.

A  S T 1 V I Y  featłUY 1 duszność] 
A. U J .  X  ę ustępują po użyciu 

R u r e k  L e v a a s e w a ,  aptekarza, 
Rue de la M o n n a i e ,  23 A P a r i s . I 
Skład w głównych aptekach. (179 89 ) |

One tnstltntrlca
sachant bien le franęais, 1’anglais e t l’a l-1 
lem and , enseignant fort bien le piano, I 
cherche A se placer dans une familie di-1 
stinguće. — Lettres sous les initiates A . I 
R .  poste restan te C r a c o v i e ,  jusqu’ au l 
I. Fćvrier. (243-3-3)1

. - o j  8.2
X |  "o.S g
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S k ł a d  z a ł o ż o n y  1S 6 I . __ _
Odznaczony na WIEDEŃSKIEJ WYSTAWIE 

POWSZECHNEJ 1873 R. MEDALEM ZASŁUGI, I 
w BERNIE 1876 R. DYPLOMEM HONOROWYM.
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R. GGBURTH
c. k. nadworny maszynista

w  W i e d n i u .  V I I . ,  H a l * c r .  
■ truaae V I.

r oleca dla'salonów i pięknreb mieaz 
kió  sw# w różnych barwach e m a ­

l i o w a n e  1 o z d o b io n e

piece regulacyjne do ca- 
pelflieniaiprzewielrzauia
birdzo włstownis w*kon*ne po Ła­
nich cenłch, jsk mjnowsęy wł*sny 

wyarlijek ł własny Wjr 'b.
Do nabycia w lego fabryce i w składach: 

pp. V tlh oY n Ju  I f n n d t ,  I ., Banersmarkt U> 
H e**  W o l f  »V C o .,  I ,  Opercgass* 6, 
H y a z a r d u  M a u c h . I ,  Kaiowritring 12 

Zamówienia na p n w n e-ę  cskctec'nione bed^ 
pnnktnalnie za zaliczką. BI ższe nczee ly w i*in 
strowanym cenn'kn. (3374 7-) a)

Tylko n firmyH a n s  Saehs l
w  Wiedniu, I.. TAehfensfeq / .

naiwiokuv.v skład wszelkich gałunkdw OBUWIA ,
MĘZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO, bar­
dzo gustownie i trwale zrobionego, zawsze na| 

składzie w wielkiej ilości.

N a j l e p s z a

voda kolońsla
jest

W ł a s n y  w y r ó h .  I y |  T l  1
Wyciąg z iIlustrowanego cennika: I l i  1  • r t  4 U ,

PANTOFLE PILŚNIOWE z podeszwa pilśniową I /v , • . , .
1 " I 80 c- do 3 złr NAJLEP BUCIKII w d x iw a  jedynie u H  i l h e ł » t a

P e n s a  w K  r » k o w  i e , vis-A-vie 
[kościółka św. W ojciecha. <277 70-j 

F R A N Z  M A R IA  FAR  IX A  
w K olonii Nr. 4711.

d'a chłoneów z lakier, cholewami 
tw w aot  4-5°- JUCHTOWE BUTY Z CHO­
LEWAMI dla mężczyzn, potrójna podeszwa, nie- 
t od 12 złr‘ do 14* k a m a s z k i  CIE-

ó. z podwóinemi podeszwami od 4 złr. do 
DAT A n!li,pi)- WIELKI WYBÓR TRZEWIKÓW 
HALOWYCH atłasowych, z angiel. skórki i la- 
Kiorow. dla, mężczyzn i pań zawsze w zapasie. 
Ohhty wybór wszelkich gatunków KAMASZKĆW 
na ULICE i PRZECHADZKĘ, ze SPRZĄCZKA­
MI z lastingu, kozłowych, cienkich i lakierowan.

Zamówienia z prowineyi będa punktualnie i sta­
rannie wykonane, a towary nieodpowiednie wy- 
nuonionn. Hlustrowane cenniki z dokładna wska­
zówką brania miary darmo i opłatnie. (2 8-30'
S k ła d  obu w ia  ,.zum  H an * Sac/tx“

w Wiedniu, I., Lichtensteg 1.

dać za 9 > t i .  m  c n ł .
hncnsik em i kinezy,irm. 
iłać irc umówieni* j»k d

J a  ty lk o  nam  w  c a łe j  d m t r y i  m o g ę
niklow y1 BrebrnJ  z« » ?r e k i  1 u n k tn a ln ie  id ą c y  i w ypróbow any, z p ięknym  niklow ym  sreb rn y m

t « w ! . ’,aę * k ' toPy”  1 nie>S!e I» 3 ih- 30 O., 3 złr. SO c. -  PP- Mgarmistrze, h an d la rze  zeg ark ó w  łechcą n ad e - m .L - v ^ ▼ c a c z n ; k r e d y t  6 - r a I e B l ę c z n y .   ̂ ^
j l .  lifn nią m L .,, _• 1 ^  * ł f i  S o  c« itirg j d&ć zfgtrki damskie z dłogićini hnccstkim i idaoe pnnktmlnifl i tworza*e tlitz ia

Kto nie ni h b a u . t y . b m i u . t  j e  b . p i .  Moi zefarmistrze iprz,d.(ą te 'Mgarkf po l O  r f l  *K Z. 1 rfr*. n o  c . sp rzeda jg  f f l k  1 d° C° 24 g°d2,a* id»°J
.  u  o “ 0s r ‘,ć BŁeorne zegarki za  4, 5i do 6 *łr.t zegarki kotwicowe za 6, 8 do 10 złr., ismontoiry za  6 7 do 10 z łr  z ło te  zeg a rk i

za 15, 20 do 30 złr. u.jc.gzsze; do k.zdego zegarka dołą.z.m dwnfetnie fsuo por«zaiace Wszysttie te  zeg ark i, k tó re  ja tylko m m . moina
■   (60 3 31

oz

tobacz^jjtani^włć n mn-e: Łrh r e n b » l l e .  W i e n ,  P r a t e r r t r a s .e  IWr. I n ,  •  sklepie

S p n e t i  i i i  własnego cŁoiro:
1878 r. biała od 1 hektolitra w/.wyż,

hektolitr po złr. 18 
n czerwone od 1 hektolitra wzwyż, 

hektolitr po złr. 21 
1875 r. białe od 1 hektolitra wzwyż,

hektolitr po złr. 25
Wino w biiteikacai:

1878 r. butelka 7/i0 litra po 35 cnt. 
1874 r. 45 _

11877 r Traminer”n „ 70 „
Opakowanie po cenie kosztu. Beczki za 

| hektolitr 3 złr. 80 c. Wysyłka za zaliczką.
M. W ild,

właściciel winnic w P o l s d o r f ,  
(3351-18-40) w Dolnej Austryi.

Zirząd
Towarzjstffa śjo Iwm

podaje do wiadomości publicznej, iż O g ó l ­
n e  Z g r o m a d z e n ie  Członków tegoż 
Towarzystwa odbędzie się w niedzielę dnia 
2 3  s t y c z n i a  r. to. o godzinie 3ej jo  
południu w ta li Wydziału Rady powiatowej 
krakowskiej przy ulicy św. Jana, w domu

Chwalibogowskich.
Przedmiotem obrad będzie:

a) Wysłuchanie sprawozdania finansowego 
zarządu To w. za czas od ukonstytuo­
wania się tegoż t. j. od października 
1879 r. do 31 grudnia 1880 r. i udzie­
lenie zarządowi absolutoryum.

b) wysłuchanie sprawozdania z zakresu 
działań Towarzystwa za czas powyższy.

c) Wybór 5 Członków zarządu na r. 1881.
Ze względu, iż komplet Walnego Zebra­

nia wymaga obecności co najmniej 20 Człon­
ków czynnych i stałych, zarząd uprasza o 
jaknajliczniejsze zebranie.

Wydział uprasza Szanowne Redakcje  
innych pism peryodycznych o powtórzenie 
niniejszego ogłoszenia. (284-2-)

Zdolna pianista f f C j S S “ I,S 2
dzo przystępnych cenach. — Bliższa wiado­
mość w Biurze informacyjnem p. J . Jędrze­
jowskiej j rzy ulicy Brackiej pod Nr. 158.

Tamże jest p o k ó j  *  m e b l a m i ,  
w i k t e m  1 o h * I n g a  każdego czasu 
do wynajęcia. (226- 5-)

3 5

W
HH przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 

ranom, nagniotkom, oparzentom itd. 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na nlicy 
Neuve St. Merri, 40 i wo wszystkich 
aptekach. (181-41-)

7000 sztuk
prześcieradeł

zupełnie nowych, z d o b r e g o  c z y s t e g o  p ł ó ­
t na  l n i a n e g o ,  kompletnych, wielkich, odpo­
wiednich do największego łóżka, sprzedanych 
będzie przez rozwiązane eraryalne konsorcjum) 
niżej ceny wjrobu, sztuka po 1 złr. 50 ct. tylko  
ak długo zapas starczy. Zamówienia przyjmuje 

nasz umocowany p. J. T r a i t l r r  w W i r i n l n  
II., Pazmanitengasse 15. Rozsyłka za gotówkę 
lub za zaliczką. ' (279-2-6)

Kort pieniędzy i papierów pnbi.
fc-w 19 Stycznia.

gap ie owe roeyjikie «a 100 n.
i s h e l  erebrny o b r ą c z k o w y .....................
gerki niemieckie za 100 marek . . »
Dukat w a ż n y ................................................
S0 frankówka
•asperyał ważny . . . . . . . . .
Srebro anstryaokie za 100 złr. . . . .
8*. *,iony srebrne płatne . . . . . .

Lis'y zastawne i eb’dfu
sjś pożyczka kiajowa galicyjska . . ;
Ofe. /-cyc indein.iizaoyjne galicyjskie. i 
%ęt listy zast, To w. kredyt ziemsk. . \ 

listy zast Tow. kredyt ziemsk. 
ifi listy zastawne Banku hipot. .
«si listy dłużne galic. zakŁ włość.
5* listy zast. Banku hipot g i l  i  pre. 10j< .
5 7 ,  listy za st g . z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem i*  100 złr. w. a..
5*4 listy zast. g- z. to. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot za 100 złr. w . *■
M  łisty zast g. z. kr. a  w Krakowie, zwrot 

za 18 1st, banknot za 100 *łr. w. a.
7j< listy zast g. z. kr. *• w Krakowie, zwrot 

za 20 la t  banknot za 100 złr. w. a. 
łjś listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
4j< listy zastawne Król. PoL ser. u  (za 100 rnbli)
5yi listy zastaw. Król PoL z r. 1869 (za 100 rubli)
W  listy likwidacyjne Królestwa PoL (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej .  200
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie * 200
Akcye Banki. gaL dla Hand, i Prz. w Krak. ,  200

Losy krajowe.
j o n  miasta Krakowa
Losy miasta Stanisław ow a..........................................

182 -
1 55 

57 50 
5 54 
9 34 
9  63 

100 — 
W bO

1 
tC 

Q 
*5 

kO 
! 

!
25 *© 

n# 
^

Oj r-ł g 
kO 

gj 
!

99 60
97 50 
92 -
98 26 

103 -  
102 —

98 25

102 60 
99 -  
V3 50 
99 60 

108 25 
104 -  
99 50

94 — 96 —

98 — 101 —

98 — 102 —

1 
11

 
m

b.
tk

ep

106 — ,  
99 - § ■
Qti__ m

99 502  
86 76 g

282 50 
173 — 
294 _  

- -

|l
 

1 
1

! 19 80 
93 -

20 fO 
26 -

W ia d o ń  18 Styoznia.
Obligi długu państwa. 

SSasta papierowa . . . . . .
4 Renta srebrna . . . . . . .
iM Kenta złota
8 x>„ii Losy z roku 1864 yo 250 zlet. .
4U .  1860 B 500 ,
** n 1860 ,  100 „ .

.  ,  1864 ,  100 „
,  1864 ,  50 .  .

Losy Como-Benten . . . . . .
Obligi indemmz&eyjne.

..................................I W
Bahowióskśa  ........................... .
O e iie y js ir ie ............................   ’  *
ig o r a w s k ie ..........................
Kiższo-Auatryackie . . 
Wyższo-Austryackie . . * *
S z l a z k i e ...............................
S tyryjsk ie..........................
Siedmiogrodzkie . . . . ? *  *
W ę g ie r s k ie ..........................
Węgier, z klauz. 1867 . 8 *
5 <  Obligi poż. kolei węgienkiej . . .
6 *  Renta węgierska z ł o t a .....................
ś 1/ ,^  * » » (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokieęo Banku .
Boaen-Credit węgierskie . .

.  „ au stm ek ie  . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

» „ węgierskie . .
D e p o s ite n -B a n k .....................
Escompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat-Ban.) 
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

120 złr. 
140 .
33 " 

160 l 
too ” 
200 Z
500 !
200 l  
600 " 
100 .  
140 .  
100 .

Akcye kolei.
Albronhts . 
Mfnid-Finniśi

900 ilr  *6«*V> _

72 80 
74 — 
88 4J 

120 50 
131 — 
134 60 
173 25

27

104 60
97 —
98 50 

101 -  
106 -
103 -  
102 —
104 50 
9'. 50 
97 50 
95 60

126 — 
109 25 
86 50

128 25

238 — 
285 — 
261 25 
218 50

822 -  
116 90 
135 
128 50

77 00 
157 25

G so ionkm m i D r u k a m i  „ C Z Ą B U " .

72 95 
74 16
88 65 

121 -
131 5t 
135 | 
173 60

28

106 60
98 —
99 -

106 —

105 50 
96 26 
58 — 
96 5 

126 96 
109 4f 
87 -

128 5(

239 _  
285 25 
261 71 
219 —

824 -  
1x7 10 
135 50 
129 -

77 -  
167 50

Nadzwyczajny wybór
m eb li i lu ster , niemniej ró­
żnej r o b o ty  to p lc e r sb ie j  

m eb li ż e la z n y e b  znaj­
duje się w s k ła d z ie  m eb li
w Szarej kamienicy, w  R ynku 
głównym  pod Nr. 4 5 ,  I. piętro, 

firmy protokoł.

Szymona Steinberga.
W tym składzie są do nabycia komple­

tne umeblowania salonów z drzewa orze­
chowego, czarnego, tudzież czarnego wykła- 
( anego bronzem, kompletne umeblowania 
sypialń i jadalń  z drzewa orzechowego i 
ciężkiego dębowego najnowszego kształtu, 
także lustra różnego rozm iaru w ramach 
złoconych, orzechowych i czarnych bronzo- 
wanych z konsolam i; także koszyki na 

w ia ty , meble wykładane zagranicznem 
drzewem z pierwszorzędnych fabryk po u- 
miarkowanych cenach. Również są do na­
bycia różne m aterye na meble z dżuty, 
rypsu, gobelinu, jedwabiu, a tłasu , aksam i­
tu ,  gładkie i drukowane materye po naj­
tańszych cenach. (241-2-3)

Dousn-D am pSch.-® *.. 6®  stó*. &>* 
Slłbiety . . • • * 1 210 * *
Lius-Bndwels • • * > 200 » »
Salsburg-Tyrol. • - SOCi * ,
Ferdynanda Nordbaha . loeo .  
Franciszka Józefa . , JJOO ,  „
Gal. Karola Ludwika , s io  .
Koszycko-Oderberg. . 200 B »
LwowBko-Ceru.-JM ,y • 800 ,  ,
Nordwest austr. • 200 .  »

Lit. U. J00 ,  »
Rudolfa 200 .
Słedmiogrodsks I • • 800 » *
8taat8-Eisenb.G««o!i  • 800 ,
SSdbbahn (Lombardy) . 800 » 4
Thelssbahn (Cisaósto) . 200 ,  ,
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ ,

,  Nord-Ost • • > 200 ,  #
.  Westb. Stuhlw. i 200 ,  #

L is ty  zastawne.
6 *  Agr. Zakł. Kr- dla GaL i Buk. x5 lat 
5yt Boden Kredit allgem. złotem płatne 
W  ,  „ J w W ier . 38 lat
6^ Towarz. kred. krakowskiego 18 lat
7 Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6yt Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 1/ ,*  „ ,  *. *ł°te 36 lat
4*  Galicyj. Towarz- kredyt, ziemsk. . 
5jt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5ę< ,  „ 1. _  n nowe 37 lat
6^ „ Bankn Hipot. lwow. . . .
6fi ,  Banku Włość. lwow. . . . 
5 Bank. austr. wgg. (Nationalb.) w. a. 
5 *  Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 7 >  Węg. ogól- Boden-Kredit . 34 Ut 
5V,1< n Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety ltolei.
Albrechta . . • ■ 300 złr. 5^
AlfSld-Finme • • • 200

„ Em. 1874 200 ’
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. $«,
RlłWety . . . . ion Bi,,

R n - .  1862 300

ż ą d a j ą
f P J S C I
200 50 901 Mi
180 — 181 —
170 50 171 —
249/ 2600

180 50 181 —
282 50 283 • -
ISO 60 130 76
!172 76 173 «f
183 — 188 69
23« 50 236 76
165 - - 165 60
147 — 14/ 76
276 — 276 50
101 76 102 —
rj45 60 246 - -
148 26 149
147 76 148 _
167 50 157 75

116 76 117
—

100 76 101 _
100 — 102 —
107 _ 107 75
100 60 101 50

95 50 — _
92 25 98 26
98 50 99 _
98 5n 99 —

102 80 103 10
99 75 100

102 36 102 50
100 l(i0 76
99 _ 99 50

101 50 101 80

89 76 89 90
91 50 99 —
88 26 88 76

99 50 ICO ■*.«,
«9 ńo 99 76

Elżbiety Lina-Budweia. 300 s k  HI
,  Em. 1870 . . 300

Em. 1872 . . 200
Salzb.Tyr. 1S73 200 

. iea-Tarn. węg, część 800 ,
Ferdyn.-Nordh. mon. k. ś  V*JŚ

* p wal. a. »
.  Mor.-Szlac. linia 1871. 72 5^
» poż. 14 milion, 1872 
„ poż. 1876 r. . . 100 ,

Prano. Józefa Em. 1867 200 
.  ,  Em. 1878 200

GaL-Kar.-Lud. I Em.
* .  n  ,  1867
,  ,  m  .  1871

Koszyoko-Oderb. . . .
Lwow.-Czar. 1 Em. 1865

* .  H .  1867
,  ,  in  .  1868
a * rv  .  1872

Nord westb. anatr. . .
* * * Lit. B.
„ » Em. 1874

R u d o lf a ...........................
„ Ero. 1869 . .

Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn fr. 500 
Sildbahn (Lombardy) .

300 
800 
800 
200 
800 złr. 
300 złr. 
300 
300 
200 
200 
200 
300 
300 
300 
200 
200

Theissb.-Gesell. , . ,
Węg. gal. Łupków. , .

a ił H Em.
„ Nordost . ,
n u złotem 
,  Westhabn . . 
- „ Em. 1874

Losy.
5s< Donan Reguł. . , - 
Premiowe Wiedeńskie •

W ęgiersk ie  . 

W _____

500 fr. 
200 złr.

200 ! 
200 
300 
200 
200 
200

*łr. 8 *

W

100 złr. 
100 „
100 .  
W> v,
If'O -1.

101 80
100 — 
ilo i 50 
100 -

106 75 
102 2’
107 -  
104 ■- 
106 25
101 40 
101 — 
104 - •
102 25 
102 -
91 30
92 50
97 76 
91 76
89 W 

101 76 
100 80 
120 25
98 L6 
96 -  
95 30

114
83 80

177 -
127 fiO
118 Se 101 f
flfi 35
S3 ~-
84 30 

1C 4
90 90 
87 -

112 50 
l! ó  75 
107 30 
20 75 

178 76

101 61
100 50 
102
100 2>e

106 25 
102 76
107 60
105 -
106 76
101 70 
101 26 
104 40
102 76

91 60
92 75 
98 26 
92 26 
89 76

102 26 
101 20

98 76 
96 26 
96 6t

114 60 
84 21

1 -m 127 70

101 70
86 6‘J
83 51
84 9!-

91 3(,
87 50

118 -  
116 -
107 70
21 26

179 25

ody).

C la r y ..........................
4* Do r.au-BampfsoSS 
Inapruku . . . .
Keglswieha .
Krakowskie.
Ofnor (miasta
P alifv .....................
Rudolfa . . . .
Balma.....................
Salzburgskie 
St. Genois . ,
Stanisławowskie 

Tryesteńskiw

Waldsteina ! . , 
Windischgrśtza .

W aluty- 
Dukaty ważne •
20-frank^wki • • • • .

: .
Tistv tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 m-.r«k 
Buble papierowe za 100

ii 
U t  

1fc 
!CJ , 
90 
«0

10*.,
42
20
42
90

105
50
21
21

Ciw Aw  ’ 8 Styoznia.
Akcye Banku hip gal. 200 złr. 

'i»ty zast. Tow. kred. -*
Akoyi 
5H Li 
4J<
5K 
6^

ziem.
w •

B . ". 37’letnie .
6)4 n „ Bankn hlpot. gal. . .
5*  it » » . wfościań. gal. .

Obligi indem. gal. 10^ Podat. . . 
6j< n pożyczki krajowej . . . ,

W »r**»*» '*  17 Stycznia.
Listy zastawne n  caryi . .

kupon
5̂ 4 Listy zastawne nowe 1869 r.

knnon
U sty  likwidacyjne

^nnn-

I-J5 Ś 1
40 50 

105 50
24 -
17 5C 
19 50 
39 -
37 75
18 Hj 
48 — 
23 —  
«  25
25 -  

126 60
66 _  
80 —
38 -

6 56 
J 3J
9 66 

11 80
10 63 
68 10 
123 60

298 — 
98 60 
91 76 
98 50 

102 85 
102 60 

98 20 
101 —

rolnikop.

99 75

1(6 -  
36 —

80 — 
4'( — 
88 25 
19 — 
49 — 
22 50 
48 75 
96 60

67 -
31 -  
88 50

6 68 
9 3 *
9 68 

11 14
10 65 
58 15 
118 75

Sol — 
99 łO 
92 76 
99 fri 

108 2 » 
104 — 

99*10 
102 60

rnb.lkor

027 
9« F 0 
<S4 
86 25
1 oj

Ddpowiedzialny rsądoa Drukarni Józef Łmkoeimsy


